
Nr. 21. Cwartek 26. Stycznia 1865, Rat IV.
Wychodzi codziennie o godzinie trztciej 

popołudniu.
P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

MIEJSCOWA we Lwowie 
a

kwartalnie 
3 z(r. 75 cl

w państwie austrjack. 4 „ 80 „
do P r u s .....................4 tal.
„ Rzeszy niemieckiej 5 „
„ Szwecji i Danii 6 »
„ Francji . . . .  20 frank.
„ Anglii i Belgii U »
„ Wioch i Szwajcarji 23 „
„ Turcji i ks. Nadd. l i  „
Numer poiedyńczy kosztuje S centów.

ud wydawnictwa.
p r e iio m c r a ta  G a z e t y  N a r o d o w e j
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z p r z e s y łk ą  p ocztow i?  3  ^  M

Prenumerata^*w i e re r°cżn na D  z ien n i k  
L i t e r a c k i ,  odbierany^ P  ^  ^  ; o  ct<
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z d o d a tk iem  p o w ie ś c io -  ^
w v m  w  m iejscu  •Za ryciny m ód z o p isem  5 o
k w a r ta ln ie  • ■ ■ Vjazete Narodo-

* “ ?“  i S S T O i - i  przyśytai mo­
wa lub Uzmnm K a r o l«  Ł a n g ic g o ,  
żna I  złr. 2«> k o w y , który f r a n k  o
K a len d a rz

ta odsyłany b ^ e .

Przedpłatę przyjmują:
Bióro Administracji „GAZETY NaRODOWEJ" przy 

ulicy Wałowej pod I, 285 m., tudzież wszystkie urzęda
pocztowe austrjackie.

OGŁOSZENIA (Jnseraty) wszelkiego rodzaja przyj­
mują się za opłatą od miejsca objętości wiersza dro 
bnym drukiem o centów, oprócz opłaty stęplowej 30 
centów ib każdorazowe umieszczenie*

Przedpłatę i ogłoszenia na całą F r a n e j  ę przyj­
muje jedynie p, L u d wi k  P ł o ń s k i  w Paryżu Bonle- 
vard du Prince Eugene 59.

W Wiedniu przyjmuje ogłoszenia i prenumeratę 
bióro anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wollzeile Nr. 22.

LISTY wszelkie winny być przesyłane „ f r a nc o" .  
LISTY r e k l a m a c y j n e  nieopieczęlowane nie ulegają 
frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do redakcji nie 
zwracają się i będą niszczone.

P rojek t d ecen tra liza cji.
„  1 „  m C T K O toW ują p r o j e k t  d e -w P a r y ż u  F j J  k ie ź  a a m e  w ia .

t r a l i z a c j i  w f f ® e,W ie d u i» .  A le  we 
a o ś c i  d o c h o d z ą . ^ o d im e n n y c h  j a k  w  
tn c ji  z a m ia r  . o d rn ie n n e  m a  c e le
3t r j i  p ły n ie  ź r ó d e ł

o k u ’ n r z e z  p o s u n ię tą  d o  w y s o -
W e  F r a n c j i  p r z e z  v  p  ź s t a j  s ię

g o  o to p n ia  i  kraju.
jb r a z ic i e le m  c a i & w  o s ta tn ic h
izta Francji o j1 bierna, Nawet Mar- 
hach polityczoyp^ea atraciły już swe 
ja, Lugdun W Burbonów i Orlea­
n ie  z n a c z e n ie .  F  ; ozstrzygnęły s ię  w

' ! 1 8 S ® P a r y f e m  p o o z e d f k r a j  c a ły  W  
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rewolucji uczy ludnoścl
r e m , m ed ^ hoW iinm  się nie chce 

i na jej zacii centralizację
ć tronu swego- sprężystszy,

w l r o u ł .w
zez ce0tr“' ‘, . .  jeszcze nie staja za- 
' a p ro w in g ^ J ^  — a a M y n

wiślejszą od stolicy. Cesarz Napoleon ma­
ło na tę okoliczność zważał, dopokąd re- 

I publikanie usuwali się od wyborów i Paryż 
wybierał samych rządowych kandydatów. 
Ale odkąd republikanie wyszli z bierno­
ści i z każdym rokiem przybywa Paryżo­
wi opozycyjnych deputowanych w ciele 
prawodawczem, a za tym przykładem i 
prowincja iść poczyna, cesarz zamierza te­
mu zapobiedz przez decentralizację rządu 
i reprezentacji, przez utworzenie więcej 
ognisk życia politycznego, przez nadanie 
autonomii gminom i departamentom, aby 
się w nich samodzielniejsze, mniej zawi­
słe od ducha paryzkiego rozwinęło życie.

I  centraliści austrjaccy również noszą 
się z projektem decentralizacji. Ale w Au- 
strji ma on być środkiem przywrócenia ró­
wnowagi w budżecie, ale nie środkiem 
rozbudzenia samodzielniejszego życia w 
krajach koronnych. '  Przeciwnie , stara 
P resse  przyjaciołom swym centralistom 
tłómaczy, że przez przydzielenie gminnym 
urzędom i wydziałom krajowym jeszcze 
więcej czynności administracyjnych a i są­
dowych, rząd centralny jeszcze może być 
sprężystszy, jeszcze więcej ześrodkowany. 
Centralistom chodzi więc jedynie o to 
aby część wydatków, pokrywanych z o- 
gólnych dochodów państwa, zepchnąć na 
budżet krajów koronnych i gmin.

Kto się przypatrzył urządzeniom na­
szych gmin, źe one o tyle nie mogą być 
autonomiczne, o ile zajmują się przydzie- 
lonemi im czynnościami rządowo - admini- 
stracyjnemi i sądowniczemi, co uizęda 
gminne oddaje w zupełną zawisłość od 
władz politycznych i sądowych, tak źe 
nawet swych urzędników gmina sama wy­
bierać lub mianować nie może: ten łatwo 
pojmie, że im więcej podobnych, do wła­
snego zakresu gminy należących czynno­
ści przydzielone będzie urzędom gmin­
nym, tem więcej te urzędy same jak  i 
gminy stałyby się zawisłemi, a władze 
rządowe tem więcej mogłyby się mieszać 
we wszystkie czynności gmin. Taka auto 
nomia gmin nie byłaby wcale .autonomią 
istotną, lecz odjęciem i tej części jaka o- 
becnie istnieje.

Tylko w tym razie przydzielenie czyn­
ności rządowych i sądowych gminom pod- i 
niosłoby* autonomię gmin, gdyby takowe

podlegały we wszystkiem nie władzom rzą­
dowym, lecz reprezentacjom gmin całego 
powiatu lub obwodu, a te rady powiatowe 
i obwodowe reprezentacji kraju koronne­
go, sejmowi. Zakres zaś sejmów krajo­
wych powinienby wtedy być właśnie roz­
szerzony o te wszystkie czynności, które 
przydzielono gminom, a więc statuta k ra­
jowe zupełnie zreorganizowane, rozszerzo 
ne. W tedy kraj i gmina mogłyby prędzej 
przyjęciem wydatków na załatwienie czyn­
ności, im przydzielonych, ulżyć budżetowi 
państwa i przyczynić się do przywrócenia 
równowagi finansowej.

Lecz o podobnego rodzaju decentrali­
zacji nie myślą centraliści niemieccy. Im 
chodzi jedynie o zwalenie na kraje ko­
ronne nowych ciężarów, aby ulżyć budże­
towi państwa, ale nie o istotną decentra­
lizację. Wyraźnie zastrzegają sobie, źe 
według przeprowadzonej w ich myśl de­
centralizacji, rząd nic a nic niem a utracić 
z swej nieograniczonej władzy. My doda­
my iż wtedy jeszcze przeważniejszy wpływ 
uzyskałby na urzęda gminne i gminy. A 
że i ministerstwo nie myśli wcale o odda­
niu części czynności administracyjnych i 
sądowych gminom, radom powiatowym, 
obwodowym i sejmom, najlepszy tego do­
wód mamy na Węgrzech, gdzie dąży o- 
beenie do odjęcia autonomii administra 
cyjnej i sądowej komitatom, jako niezgo­
dnej z systemem, utrzymywanym przez 
ministerstwo.

Przegląd polityczny.
A ustrja . W sprawie prusko-austrjackiego 

traktatu handlowego miały się pojawić nieprze­
widziane trudności; nie mają one wszakże być 
w ielk iej w agi.

Z dawniejszych doniesień i z dzisiejszej ko­
respondencji wiadomy nam cały przebieg osta­
tniego posiedzenia Izby posłów Rady państwa, 
z dnia 23. b. m. Tutaj podajemy w streszczeniu 
sprawę petycji Langiewicza.

Wydział petycyjny postawił wniosek przez 
swego sprawozdawcę, dr. r a n  d e r S t r a s s ,  
ażeby Izba posłów przesłała petycję rządowi z 
usilnem zaleceniem uwolnienia Langiewicza. W 
motywowaniu tego wniosku dr. van der Strass 
czyni uwagę, iż nie może zachodzić wątpliwość, 
że powstanie polskie całkiem stłumione, a na­
wet wierny sprzymierzeniec Austrji, jeden z trzech 
monarchów państw rozbiorowych, król pruski,

Prawdy i nieprawdy
„  artykuł**  I - H .  P .1 .W  i M M * .

(Ciąg dalszy).

j  b iliśm y  "prawie samemi słowami 
)S  chcamc pókazać główną sprzeczność za- 
tą w K  artykułach : pójdziemy teraz do 
>ioru szczegółowego wielu uwag i nauk ja- 
w nich sie mieszczą, nie pomijając i tych 

cze, o których pobieżnie wyżej już mówić 
i przyszło.
Godzimy się z autorem, że grozi nam wy- 

jdowienie, i me wahaliśmy się co do słowa 
rtórzyć tyle słusznych i z takim naciskiem 
iowiedzianych w tym względzie gróźbjego. 
zem jednak zdaniem, próżniactwo i ciemno- 
liesie nam to wynarodowienie, autor zas na- 
inie odzywa się w tym przedmiocie:
Nauki, jakie pobieramy,
iprzyjemmc nam życie, nt ^  gi na
tw y pożytek  kra jom . ^  ^  Q nau/ /r/j. 
iszłosc. o talent a puzyjemm
/ produkcyjnie ma j eszcze in .
Kierunek któ-

liedogodności, zbyt p o tjg  J ■ . p o z io m
wszelka P ^ ca  w yd a w a ćJ i6  ^

■Odną zajęcia, życie z*Vmęczarnią, człowiek 
'ku twardego, zdaj Znkieiś nieokreślonej 
przesiąknięty mimowolnie pokochać
■J Wiel,ZZ * je j oznaki, przepych i  zbytek,
■ Z? wng J , J J a  odpowiedniego fantastycznym  
ratow ał zy  > nie. tylko robi go śmiesznym,
I s T c T Z z y lp ie s z a  upadek jego  materjalny.

-mniemy z tego co to mówi autor, 
S c?  umysłowe, choćby rozpadające się na 
działy jak chce autor, z jednej strony, ar- 

logią i historja, z drugiej poezją i powieść, 
to życie umysłowe może się godzić z pró- 
Jtwem, gdy tylko pracą przyjść do mego i za- 
go można. Próżniactwo panujące u nas me

ma żadnego związku z pracą i mieć nie moż-, 
autor niesłusznie chce podciągnąć nauki, jakie, 
powiada że pobieramy, to jest: archeologią, 
historją, poezją i powieść pod uprzyjemniając 
nam tylko życie, bez pożytku dla kraju, 1 wy 
wodzi z nich nawet próżniactwo: możemy 
pieć z niedostatku innych nauk, ale mg y
zbytku w jakichkolwiek n a u k a c h .  Cies^kowsk
w dziele swojem: „Ojcze nasz do iu(jzie

wolni pracować me bęaą. auuj „Jowicie ze
Większa część polskiej młodnezy> howanie ta.
stanów ^m ożniejszych o d b i e r a j bytQ
kie, jakby przeznaczeniem tQT tn prawdę mówi,
wanie. To r0?nmAe“ ôwadzi do próżniactwa a 
że wychowanie to p w tem wycho
więc nie do pracy 7 . troch? d)a formy in.
waniu uczą czyt , P . innym naukom,

-  p -
wadzą do próżniactw ^ nauk.f, szczepi tam

WyC? n ? c tw o  w związku z ciemnotą. I w usilnie próżnia t . eiemnocje me ma fia­
tem próżnowa i . ma ś!adów uniy8lowe-
dów m epró^ojan.a,wiek
g° życia J nie zechce autor widzieć w
. . ^ u iena powozach i guzikach liberji, lub w

S c h  przodków, archeologii i historji. Ze 
m ? zechce widzieć w dobrych manierach salo­
nowych i Balonikowych, w zręcznego kroju su­
k n i a c h  i  cylindrach, w błyszczących lakierkach -  
poezji i powieści. Zachód, co z tego tylko wszy­
stkiego zna nas dobrze, słusznie nie przestał 
nas dotąd głupcami nazywać i zarzucać nam 
barbaryzm.

Dosyć nam obliczyć liczbę rozchodzących 
8ię u nas książek archeologicznych, history­
cznych, poezji i powieści, aby się przekonać, 
jak nizko jeszcze pod tym względem stoimy 
na polu oświaty. Dla autora zdaje się i to za
>wiele. .

Dosyć nam zajrzeć w te sfery prożniacze, 
aby się przekonać, że najczęściej z nazwiska

nawet nie znają tam arebeologjr, że bardzo ma- 
łô  zajmują się historją, poezją, a nawet i po­
wieściami.

Oglądamy się w około siebie, i chcielibyśmy 
się spotkać, choć z jednym przykładem próżnia­
ctwa, spowodowanego archeologią, historją, po­
ezją lub powieścią, ale napróżno szukamy; wszę­
dzie, gdzie spostrzegamy zamiłowanie do tych 
przedmiotów, spotykamy się i z pracą a nie 
próżniactwem.

Że powieść, poezja wywiodą czasem kogo 
na chwilę z apatji próżniaczej, to właśnie jest 
ich zasługą. Autor to odwrotnie chce wytłu­
maczyć.

Próżniactwo nie ma nic do pracy, nie mo­
żna ich brać jedno za drugie, co autor uczynił. 
Myśli on naprawdę, jak to jeszcze lepiej niżej
0 baczymy, że próżniactwo i pycha to nasza 
polska cywilizacja, a więc w ślad za tem wpa 
da, jakby obyczajem tatarskim lub niemieckim, 
na pole naszej umysłowej pracy.

Z taką loiką trzebaby krzyczeć, że Lele­
wel, Szajnocha, Bielowski, Łepkowski, Słowacki, 
Mickiewicz, Krasiński, Ujejski, Kraszewski, Jeż
1 tylu innych, oto znowu nowi mierosławczyki, 
oto gubieiele narodu, przodownicy próżniactwa 
w nim. Tego zaprawdę jeszcze brakowało, aby 
się dał słyszeć krzyk taki. W to zaś graj tylko 
próżniactwu i pysze, które się nigdy nie ma za 
takie. Ale i w kale jego leży jeszcze źdźbło 
polskości, co odtrąci taką naukę.

Wreszcie tu by próżniactwo i pycha, ubra­
ne w herby, ugalonowane, uperfumowane, śliz­
gające się po salonach, nie znalazło za sobą tej 
milczącej, ciemniejszej jeszcze od siebie masy 
szlachty wiejskiej, w imie której przywykło 
się odzywać. Tu by pękł oburzeniem na nich 
letarg tej milczącej, ciemnej masy; a z takiem 
niebezpieczeństwem znowu umie się rachować 

Co mogło spowodować autora, do tego ka 
rykaturalnego połączenia pracy umysłowej z 
próżniactwem, i do objęcia ich jednym jego za­
machem, to dla nas jest niezrozumiałem. Rozu­
miemy tu tylko to , że nie zdarzyło nam się

oznajmił w swej ostatniej mowie tronowej o 
przytłumieniu powstania i zaniechaniu środków 
ostrożności.

Bo Sprawozdawcy zabrał głos miuister po­
licji br. M e c s e r  y i rozwinął teorję, z którą nie 
całkiem zgodziłby się minister spraw zewnętrz- 
nycb.^ Br. Mecsery mówił mniej więcej co na­
stępuje : Co do osoby, o którą chodzi, nic nie
chcę nadmienić. Lecz muszę zaprzeczyć szwaj 
carskiemu rządowi prawa żądauia wydania Lan­
giewicza. Z uznania takiego prawa wynikłyby 
nadzwyczajne konsekwencje. Prostem udziele­
niem obywatelstwa mógłby każdy rząd dowol­
nie rozporządzać stosunkami osoby wobec praw, 
jakie do tej osoby posiada rząd, na którego te- 
rytorjum o«ia bawi. Chodzi o to, ażeby Szwaj- 
earja przyjęła na się te obowiązki, które Au­
strja eo do Langiewicza ma wypełnić, a tych 
obowiązków Szwajcarja nie przyjęła. Oświad­
cza w końcu, iż jest gorącem życzeniem rządu 
jak najprędzej uwolnić Langiewicza od zastóso- 
wanych przeciw niemu środków, i rząd ma na­
dzieję, że będzie wkrótce w stauie to uczynić; 
zastizega jednak sobie wolność w osądzeniu 
stosowności czasu i dotyczących okoliczności.

Dr. M ii b I f e I d rozbierał dosadnemi mo­
tywami prawniczą stronę tej kwestji. Muszę, 
powiada, potwierdzić zdanie, iż państwo może 
kogo chce za swego obywatela uznać, i nie 
ma sposobu do przeszkodzenia w tym wzglę­
dzie owemu państwu. Nie przytoczono żs nej 
przyczyny prawnej, dla tego nie uczyniono za- 
dosyć Szwajcarji. Szczerze mówiąc nie masz 
tu kwestji prawnej ; chodzi tu tylko o takzwa- 
ne względy państwowe. Wezwaniu angielskiego 
rządu o uwolnienie jakiego z jego poddanych, 
któryby się znalazł w podobnem położeniu jak 
Langiewicz, nie sprzeciwiłby się nasz rząd. (0- 
klaski i głosy: bardzo dobrze). W każdym ra ­
zie obszar wywiera wpływ na potęgę, a tu, jak 
widzimy, na prawo. Międzynarodowe zaś prawo 
staje się często osobistą niesłusznością.

Chcę nad kwestją tą zastanowić się zasadni­
czo, czy Langiewicz jest obywatelem szwajcar­
skim czy nie, i przemawiam za wszystkiemi w 
jego położeniu zostającemi osobami. Równość jest 
żywotną cechą prawności, a gdzie jest nierówność 
tam jest bezprawie. To należy ogłosić wszy­
stkim. t Po pierwsze bowiem, powstanie upadło. 
Gdzie przyczyna ustaje, tam ustaje skutek; na­
leżałoby więc nietylko wyrazić gorące życzenie 
zniesienia internacyj, lecz także powinien być 
czas, w którym to ma nastąpić, oznaczony jako 
niedaleki. Powtóre, finansowa strona tej sprawy 
skłania Izbę^ do wruięszania się. Internacje spo­
wodowały niemałe koszta, a na rok 1865 zażą­
dano na nie 300.000 złr. (Słuchajcie ! słuchąj 
c ie !) To uzasadnia potrzebę szybkiego znie­
sienia tych środków. — Potrzecie: ustawa, 
którą sami stworzyliśmy, powinna być u- 
trzymauą, mianowicie ustawa o wolności o- 
sobistej. Żaden jurysta wątpić nie może, że in­
ternowaniem Polaków naruszono to prawo. Nie

spotkać w literaturze naszej nic podobnie zu­
chwałego, nierozumnego samego w sobie jak  
widzimy, od tego targnięcia się na duchowe 
życie narodu. Archeologowie, historycy, poeci i 
powieściopisarze, wymienieni wyżej i niewjmie- 
nieni, świećcie i dalej po drodze narodu swego, 
bo wy promieniami światła jeg o , wy z ducha 
jego. Pracujcie wciąż bezpieczni, bo krzyk taki 
kona u stóp waszych, szkoda nawet pióra wa 
szego na odparcie go. Dla tego to ja, co mi 0- 
patrzność nie dała być żadnym z Was, a skro- 
mnyin zaledwie ekonomistą, a więc nawet pra­
cownikiem z tego pola, na którem się głosi a- 
postołem autor owych artykułów, za was mu 
odpowiadam.

, 3 .
Zdawałoby się, że autor postawiwszy pracę 

nmysłową na równi prawie z próżniactwem, nie 
mógf już wymyślić nic gorszego, otóż pomylili- 
byśmy się tak mniemając, autor powiada jeszcze: 

la  połowiczna cyw ilizacja nie daje nam ża ­
dnej broni, przeciw nie, drobne względy na nią 
hamują sprężystość narodową.

Powinniśmy zaniechać tego wyłącznego pra­
wie kierunku idealnego przy  wychowaniu p o ls­
kich dzieci. a nadać im więcej kierunek realny.

Cale życie nasze umysłowe rozpada się w y ­
łącznie na dwa d zia ły , z jedn ej strony archeo 
ł°g ia  i h istorja , z  drugiej strony poezja i po- 
wieść. Takie jednostronne wychowanie całego na­
rodu nie może być korzyslnem  dla  społeczności 
naszej. Zajęci przeszłością i  p rzyszło śc ią  nie 
widzim y rzeczyw istych potrzeb i braków  / J  
zniejszości. W w szystkich  czynności,,eh  „ 
je s t  wiele fan tazji, a mało rozsądku a szy °h 

Na pielęgnowaniu i  ksztnłeo,, - ' 
cóżeśmy zyska li ? Oto że ludzie  » / j  Wy ° ,)rązn’\  
wyobraźnia z  n atury ń n z ,  l  f o i u ’ 

opanowali opinię i re j w n d i r  R u c h l i w s z a .
jąc  regu la tora  w r o l l u f d  W ^  ** m* 
szych. Opłaciliśmy n in a -  l  doR dczfiniu star- 
mieniem nas zem ') hrak i0 krwi<ł ’ 10

*) Got. Nor. nr. 293 z r . Z.
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potrzeba było internować, a tem bardziej trze­
ba internacjc znieść. Powiedzą może, że wsta­
wiamy się tutaj za karygodnemi indywiduami. 
Ztąd jednakże wynikało tylko, że rząd powinien 
był ich pociągnąć do odpowiedzialności, uka­
rać ich, i jeżeli wymagają tego istniejące usta­
wy, wydać Moskwie. Świat wdzięczny jest rzą­
dowi, iż tego nie uczynił, lecz nie można ztąd 
wywnioskować prawa ‘ ustawicznego interno­
wania.

W końcu proponuje dr. Miihlfeld popra­
wkę, ażeby polecić w ogóle zniesienie interna- 
eji Polaków. Wniosek ten poparto silnie.

Jeszcze raz-wstaje br. Mec s e r y  i oświad­
cza : Rząd cesarski uchwalił już w tym wzglę­
dzie zniesienie internacji. Przeprowadzenie tej 
uchwały się rozpoczęło, a kwestja ta prze 
szła już w kwestję pieniężną, mianowicie czy 
dotyczące osoby same posiadają środki do po­
dróży za granicę, jak  je  wesprzeć należy, i czy 
mogłyby sobie w kraju samym byt zapewnić. 
Wniosek p. Muhlfelda jest zatem zbyteczny. 
(Wniosek Muhlfelda cofnięto).

Dr. R e c h b a u e r  powiada, że znacznie 
naruszono prawo. Langiewicza nie internowano, 
lecz uwięziono, jak  prostego zbrodniarza. Na u 
wagi pana ministra policji, co do udzielania o- 
bywatelstwa przez obce państwo, odpowiada 
mówca, że Prusy już dawno wykreśliły jenera­
ła z listy swych poddanych, te same Prusy, 
które tak ostro ganiono za zawarcie konwencji 
z Moskwą, kiedy “Austrja szła z mocarstwami 
wschodniemi. Przypomina on zresztą, iż za 
Metternicha w r. 1831 in«ezej postępowano z 
Polakami jak  teraz pod ministerstwem libe- 
ralnem.

Mniemano, iż minister sprawiedliwości, dr. 
Hein, wystąpi z zdaniem swojem, co do rozbie­
ranej właśnie kwestji praw nej, ale napróżno, i 
nawet na dosyć bezpośrednie wezwanie dr. 
S c h i n d l e r a ,  p. Hein się nie odezwał. W 
końcu zrobił dr. Schindler kilka dosadnych u- 
wag. Zaprzeczono prawa Szwajearji, mówił, i 
jest ono oczy wiście niemożebnem wobec przemo­
cy. Historja uczy nas, co się często rozumie pod 
słowem „międzynarodowe zobowiązania.“ Są to 
zobowiązania, które gabinety przyjmują na siebie 
mimo wiedzy i na niekorzyść ludów. Chciałbym 
wiedzieć, czy te specjalne zobowiązania są 
sformułowane lub czy są tylko ogólnikowe. Mi­
nister sprawiedliwości mówił nawet o zobowią­
zaniach „kontraktowych," które przyjął na się 
Langiewicz przy internowaniu. Nie znam ich, i 
chciałbym coś dokładniejszego o nich wiedzieć.

Br. M ec  s e r y  oświadczył, iż nie istnieją 
osobne zobowiązania względem Langiewicza, 
poczem zamknięto debatę, a wniosek prawie 
jednogłośnie przyjęto.

Przed zamknięciem posiedzenia załatwiono 
jeszcze kilka pomniejszych petycyj.

Następujące posiedzenie w piątek.
Odpowiedź gabinetu na wniosek hr. Vrintsa, 

datowana d. 22. b. m., a odczytana na wie- 
czornem posiedzeniu wydziału finansowego d.
23. b. m. opiewa dosłownie: ' -

„W powziętej w wydziale finansowym i od 
Prześw. prezydjum (Izby posłów Rady pań­
stwa) d. 11. stycznia 1865 zakomunikowanej tu 
uchwale, widzi c. k. rząd życzenie, by inną jak 
dotychczas drogą dójść do konstytucyjnego o- 
znaczenia pozycyj wydatków preliminarza bud­
żetowego na r. 1865, a mianowicie do sprowa­
dzenia jaka tylko jest możliwą równowagi mię­
dzy wydatkami a przychodami. .....

„W tem życzeniu schodzą się zamiary wy-, 
działu finansowego z rządowemi, i będzie się 
tylko rozchodziło o wyszukanie właściwej drogi, 
któraby mogła prowadzić do porozumienia się. 
Rząd cesarski przedewszystkiem jest obowiąza­
ny, zarządzić środki wykonawcze, nieodbicie po­
trzebne dla bezpieczeństwa i dobra państwa, a 
więc konsekwentnie żądać i potrzebnych do te-
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go środków miuerjalnych. Ale obowiązek ten 
uaje zarazem nieprzekraczalną granicę przy o 
cenianiu konieczności połączonego z wydatkami 
pieniężnemi zarządzenia i przy osądzeniu,"czy 
akta administracji, o które chodzi w pozycjach 
etatowych budżetu, jpożna zwlekać lub zanie 
chać. — ~  ”* r  r ' ~  ~  f"1 . '

„Dla zbadania zatem, czy wskazaną przez 
wydział finansowy drogą da się uzyskać rezul­
tat, życzeniu i wyżwspomnionemu stanowisku 
rządu odpowiedni, idzie o określenie doniosłości 
powziąść się mającej uchwały, i o odpowiedź 
w tym celu na kilka pytań przedwstępnych, któ­
re na każdy sposób przez rokowania z wy­
działem finansowym musiałyby być rozwiązane, 
zanimby rząd mógł się zająć kwestją, czy pro­
ponowaną drogą można dójśc do pogodzenia za­
miarów wydziału z zdaniami rządu. — W tym 
celu gotów jest rząd do posiedzenia wydziału 
finansowego na umówić się mający dzień, wy­
słać swoich zastępców."

Na posiedzenie wydziału finansowego d.
24. b. ni., zwołane w skutek tego ministerjalne- 
go oświadczenia, przybyli wszyscy ministrowie 
z wyjątkiem p. Francka i hr. Mensdorffa. Br. 
Mecsery, jako najstarszy członek ministerjum, 
zażądał imieniem gabinetu po dłuższej przemo­
wie, aby wydział oznaczył wysokość niedoboru 
w obrocie finansowym, mającego się usunąć 
Giskra wniósł, aby go oznaczyć w sumie 25 
milionów. Po długiej rozprawie przyjęto wnio­
sek Giskry 17 głosami przeciw 10; głosowano 
imiennie, tego bowiem domagał się p. Plener w 
skutek wątpliwości, jakie upatrywał Giskra co 
do oświadczeuia ministerjalnego. Po odbytem 
głosowaniu, oświadczył br. Mecsery, że rząd 
życzy sobie porozumienia, ale na innej podsta­
wie. Na podstawie powziętej obecnie przez wy­
dział uchwały, rząd nie może bowiem zapuszczać 
się w dalsze rokowania, dopóki rada ministe- 
rjalua nie zastanowi się nad tą uchwałą. Pan 
Schmerling wniósł o przerwanie posiedzenia i 
odroczenie na czwartek (dziś). Wniosek ten przy­
jęto. — Na posiedzenie to przybyła większa 
część członków Izby.

Czytamy w Presse: „Według dochodzącej
nas wiadomości, którą z wszelką ostrożnością 
podajemy, uskuteczniłby rząd dalsze umniejsze­
nie budżetu, oniecane wydziałowi, mianowicie w 
ten sposób, że odwlekłby na późniejszy czas te 
budowle i inne publiczne roboty, które w ogóle 
odwlec się dadzą. Innych umniejszeń, a przynaj­
mniej znaczniejszych, zdaje się rząd nie uważać 
już dlatego samego za możliwe, że zawierałyby 
wyznanie, iż rząd przy ocenianiu wydatków nic 
tak oszczędnie i nie tak skrupulatnie postąpił, 
jak to ze względu na położenie finansowe bez 
wątpienia widzieć się musiał zniewolonyrr>,“

Francja. Nowa wystawa powszechna w 
Paryżu naznaczona na rok 1867 ; miejscem jej 
będzie pole Marsowe. Memoriał dipl, upewnia, 
że pierwsza nota francuska do Autonellego w 
sprawie encykliki, donosiła tylko o godnem ubo­
lewania wrażeniu, jakie wywarła. Druga nota 
donosi tylko, że gabinet francuski wyjaśnienia 
kardynała przyjął do wiadomości, nie pozwala­
jąc sobie żadnej uwagi.

W łochy. Jako wstęp do zaboru dóbr ko­
ścielnych na rzecz skarbu, uważają uchwałę Izby 
z dnia 18. bm., która znosi dziesięciny. Półu- 
rzędowa Italie donosi, że doniesienie o zawią­
zaniu układów z Rzymem, co do przelania części 
długu papiezkiego za pośrednictwem Francji, 
jest mylne. Do sprawy encykliki wmieszał się 
Garibaldi. W liście^ z Kaprery z duia 3. stycznia 
do miasta Ceseny upewnia on, że oswobodzić 
Włochy od kleru, to tyle co uwolnić je  od głó­
wnego źródła niewoli.

Odroczone w parlamencie rozprawy nad 
wypadkami wrześniowemi skończono na posie­
dzeniu d. 23. b. m. Ricasoli wystąpił z gorącą
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Opatrzmy się po za siebie bez uprzedzeń, a 
przyznać musimy, że wszystkie dotychczasowe 
nasze zachody podobne są do gry w loterję, w 
której los stale byt nam nieprzychylny.

A wiec autor mniema, że to ta połowiczna 
cywilizacja,, że życie umysłowe choćby rozpa­
dające się u nas wyłącznie na owe dwa działy, 
przynosi nam fantazją, wyobraźnią, a te przy­
noszą nam próżniactwo, które nas gubi. Czy 
naBze życie umysłowe jest skutkiem tego, co 
autor dosyć niewłaściwie tylko wyobraźnią i 
fantazją nazywa, czy przeciwnie one to mają 
być, jak  chce autor, skutkiem tego życia umy­
słowego, rzecz to tak jasna, że mówić tu o tem 
nie będziemy. Winszujemy tylko autorowi ta­
kiego poglądu, godzien on zupełnie tego, który 
w wielkich przejawach życia narodowego, widzi 
tylko grę w loterją. W takich przejawach może 
kto grał w loterją, może grali w nią i parjaso- 
wie nasi — tylko nie naród.

Lecz nim bliżej zastanowimy się, czemjest 
życie duchowe narodu, a do tego życia ducho­
wego należy bez zaprzeczenia i owe życie u- 
mysłowe, które autor widzi u nas w archeolo­
gii, historji, poezji i powieści, zwrócimy tu uwa­
gę autora, że w artykułach jego szło głównie o 
to* że folwarki nasze z rąk dziedziców i dzier­
żawców **) icb, przejdą w blizkiem już jutro w 
ręce cudzoziemców. Mówiąc zaś wyżej, że to 
życie umysłowe nie ma żadnego związku z 
próżniactwem i ciemnotą, wykazaliśmy dostate­
cznie , że tylko chyba wyjątkowo tyczy ono 
dziedziców i dzierżawców folwarków. W ykaza­
liśmy, że pomiędzy niemi mimo niejakiej ogła-

**) Dzierżawcy większych posiadłości ziemskich, 
wyjąwszy w Galicji żydów, są po większej części u nas, 
albo ich współwłaścicielami przez stosunki rodzinne suk­
cesyjne, albo wreszcie z tytułu zaliczek dzierżawnych, 
dla tępo nie robię różnicy w tym artykule pomiędzy nimi 
a dziedzicami. Co do dzierżawców żydów w Galicji Pra­
ca w nr. 6 z r. b. pisze z Czortkowskiego: co trzecia lub 
czwarta z majętności, i to niestety największych maję­
tności, bywa przez żydów dzierżawioną.

dy, która wcale nie jest cywilizacją, panuje 
przeważnie ciemnota i próżniactwo, i że dla te­
go to właśnie z rąk ich przejdą folwarki w rę­
ce cudzoziemców, co znowu wykopie już grób 
narodowości polskiej, jeżeli ta narodowość, ile 
w jej sile, nie zapobiegnie temu. Entuzjazm, 
przemijające poczucie się do wielkości życia na­
rodowego, do pracy w imię jego, łatwiejsze u 
polskiej narodowości jak  u innej, bynajmniej nie 
może wchodzić w rachunek dla zrównoważenia 
próżniactwa i ciemnoty dziedziców i dzierża­
wców folwarków. Owszem stanowi tylko dowód 
przeciw twierdzeniom przeciwnym, bo wskazuje, 
że w codziennem ich życiu panuje właśnie co 
innego, to jest: czczość, letarg moralny i pró­
żniactwo. Żyje tam uczucie narodowe o tyle, o 
ile zwykle bywa w ciemnych masach ogładzo­
nych lub nie, lecz żyje ono bez samopoznania 
jeszcze, albo, co stokroć gorzej, z tradycji tyl­
ko, która, jak  wszelkie tradycje, pełznąć musi. 
Nie tam więc Bzukać już należy duchowego ży­
cia narodu polskiego. Z chęcią przyznajemy, że 
wiele jest wyjątków od tego obrazu, skreślone­
go powyżej, ale nie wolno nam kreślić fałszy­
wego obrazu, gdzie m ów im y o zagrożonem ży- 
ciu narodowości polskiej.

Dalecy też jesteśmy od potępienia całych 
klas narodu, jakby indywidua winne zbrodni i 
godne kary. Gdzie jest ciemnota i próżniactwo 
całych klas społeczeństwa, tam nie ma już mo­
wy o winie indywidualnej każdego, złe tam le­
ży po za osobistościami.

Wiemy, że średniowieczne instytucje nasze 
co do włościan i mieszczan, i wrogie wypadki 
silnie przyczyniły się do tego, że dotąd, jeżeli 
jnż nie w literze prawa, to w zwyczajach i o- 
byczajach otrząść się z nich nie możemy.

Wiemy, że owych instytucji bronili Targo- 
wiczanie, a na polu zwyczajów i obyczajów, 
oni to bronią ich i dzisiaj, dłoń ich zaś potężna 
materjalną mocą.

(Ciąg dalszy nastąpi.;

przemową, wzywając do jedności i radzi, sąd 
o wypadkach wrześniowych poruczyć wyrokowi 
opinii i historji. Włochy nie pragną sporów, ale 
reform prawodawczych. W tej myśli postawił 
Rieasoli wniosek, który mimo opozycji Mordi- 
niego, Orispiego i Brofferia, poparty przez obe­
cne ministerjum, został przyjęty większością 140 
głosów przeciw 67 "  *'"' J “ ,

Europę podaje ciekawe, -choć nie wiadomo 
czy prawdziwe wiadomości o stosunku Hiszpanii 
do Włoch. W mowie tronowej zapowiedziała 
kiólowa uznanie Włoch przez Hiszpanię i kaza­
ła o tem urzędownie zawiadomić gabinet turyń- 
ski; ale Lamarmora miał tak obojętnie i z lek­
ceważeniem przyjąć Tto doniesienie, jak  gdyby 
to Hiszpania miała się radować, że uzna W ło­
chy. W skutek tego miano odwlec w Madrycie 
uznanie aż do ustąpienia obecnego ministe­
rjum włoskiego. Podobnie lekceważąco miał La­
marmora przyjąć posła m eksykańskiej dono­
szącego o wstąpieniu cesarza Maksymiliana na 
tron.

H iszpania. Za przykładem biskupa z Vit 
torii ogłosiło już kilku iunych biskupów ency­
klikę. Rada państwa nic dotąd nie postanowiła 
w tej sprawie, rząd jednak ciągle oświadcza, 
że chce przestrzegać eo do niej praw państwa.

Rumunia. Nat. Ztg. donosi, że sprawa kla­
sztorów obróciła się niepomyślnie dla ks. Kuzy 
po przybyciu posła moskiewskiego, Ignatiewa, 
do Stambułu. .Powodem tej zmiany u członków 
dotyczącej komisji międzynarodowej, ma być 
dekret ks. Kuzy, którym wygnano cudzoziem 
eów z Rumunii, mimo protestu konzula Włoch. 
Kuza ubiega się teraz usilnie o przejednanie 
rządu włoskiego.

Szwajcarja. Dnia 23. stycznia rano o 
godzinie 8. umarł w Bazylei pułkownik Charras,

Korespondencje Gazety Narodowej.
! M

W iedeń d, 24. stycznia.
(rt) W  tych dniach nie może się korespon­

dent wiedeński użalać na brak ciekawych wia­
domości, choby pominął te chmury bąków, co 
jakby w painy dzień sierpniowy opadają czy­
telnika w szpaltach dziennikarskich, z powodu 
pretensyj pruskich.

Sejm kroacki nie zbierze się d. 4. lutego, 
jak  dotychczas utrzymywano, ale aż w połowie 
kwietnia. Pisma półurzędowe upewniają przytem, 
że ministerjum nie miało zamiaru, zwoływać 
sejm kroacki przed węgierskim i tym sposo­
bem wywierać nacisk na ten ostatni. I owszem, 
miano już uchwalić zwołanie sejmu węgierskie­
go natychmiast, skoro załatwienie sprawy kro- 
ackiej ordynacji wyborczej na podstawie uchwał 
konferencji bańskiej, uczyni możebnem zwoła­
nie sejmu kroackiego równocześnie z węgier­
skim. Zresztą spodziewa się rząd, że Bejm wę­
gierski nie będzie obstawał upornie przy usta­
wach z r. 1848, inaczej bowiem rząd stanowczo 
ogłosi swobody osobne węgierskie"za przepadłe. 
Rząd gotów przyznać Węgrom osobne ministe: 
rja administracji, sprawiedliwości i oświaty, 
odpowiedzialne sejmowi węgierskiemu i z sie­
dzibą w Buda-Peszcie. Natomiast zniesionoby 
palatynat i kancelarję nadworną; a w gabine 
cie cesarskim czyli radzie ministerjalnej, repre­
zentował by Węgry osobny „minister dla Wę­
gier." Po ostatecznem załatwieniu tych nowych 
urządzeń dla Węgier, przedłożonoby Radzie pań­
stwa ustawę o odpowiedzialności ministrów. U- 
trzymują, że to głównie hr. Mensdorff nalega o 
przejednanie się z wschodnią częścią monarchii, 
jako pierwszy warunek zdrowej polityki austrja- 
ckiej.

Partja narodowa w Czechach zajmuje się 
teraz gorąco wszechnicą pragską. Komitet, na 
którego czele stoi dr. fiieger, -pracuje nad me- 
morjałem , który pow ołując się na petycje stu­
dentów czeskich o- odczyty w języku czeskim, 
żąda przeobrażenia wszechnicy pragskiej na 
wszechnicę narodową. Mflmorjał ten będzie przed­
łożony sejmowi czeskiemu, i d o w o d z ą c  z  po 
trzeb obecnych i historji, że żądanie to jest 8iU- 
sznem i spełnienia jego nieodzownem, ma pod­
nosić , że cesarz Karol IV. zakładając wsze­
chnicę pragską, dla Czech ją  założył. Zresztą 
nrządzenie obecne szkół średnich w Czechach 
przygotowuje u czniów do wykładów, do których 
przynajmniej w  połowie nieodobicie potrzeba 
języka czeskiego, jeśli uczniom tym nie ma być 
najniesłu.szniej zamknięta droga do dalszego wy­
kształć enia na akademii.

Inmąjeszcze petycję, i to do Rady państwa, goto­
wano w Pradze. Położenie dziennikarstwa prag- 
ski ego jest istotnie dość smutne. Nie masz prawie 
dr.ia, w którymby dzienniki tamtejsze nie ogłasza­
ły  jakiego nowego lub rewidowanego wyroku w 
sprawach prasowych. Prócz tego wisi jeszcze 
około 30 nowych procesów; a świeżo ogłoszony 
w Wiener Ztg. i już w Wiedniu zastosowywany 
w niższych instancjach wykład §u 38. ustawy 
prasowej z d. 17. grudnia 1862, grozi zawie
gżeniem możliwem tym nawet pismom, które nie 
były sądownie Jkilkakroć skazane. Zebrali się 
więc pragscy redaktorowie, aby podać petycję 
o liberalną poprawkę lub wytłumaczenie tego 
paragrafu drogą ustawodawczą. Tymczasem od­
stąpiono od tego zamiaru — być może, iż na 
wiadomość, że Herbst sam zamyśla sprawę tę 
wnieść do Rady państwa. Natomiast redaktor 
Hlasu wypracował w tyra względzie memorjał 
do ministra sprawiedliwości; czy wszyscy re- 
datorowie przystąpią do tego kroku, dotąd nie­
wiadomo.

Inna, ciekawa wiadomość obiega w kołach 
wojskowych. Rząd ma wkrótce założyć w Wie­
dniu, Pradze, Lwowie, Pes zcie i Weronie wyż­
sze kursa dla kształcenia oficerów sztabowych 
piechoty i konnicy. Każdy kapitan i rotmistrz, 
uzdolniony na oficera sztabowego, musi Pr^ed 
podaniem się na majora odbyć ten kurs i zdać

egzamin. Komisja egzaminacyjna, złożona z j e ­
nerałów i oficerów sztabowych, ma się zbierać 
corocznie w tych miastach, i sąd jej ma wpły­
wać stanowczo przy posuwaniu do posad szta­
bowych.

Mimo zaręczenia rektora wszechnicy wie­
deńskiej, dr. Hyrtla, że członkowie komitetu stu­
denckiego ujdą bezkarnie, otrzymali oni w dniach 
ostatnich surową naganę. Rektor ma się podać 
do dymisji. Już na przyszły miesiąc ma być 
ogłoszony urzędowy program uroczystości 5G01e- 
tniej rocznicy założenia wszechnicy.

Wczoraj zebrał się na waine posiedzenie 
wydział reformy podatkowej. Wnioski: Kaisera, 
aby zażądać od gabinetu wytłumaczenia, dla 
czego zamierzonej reformy nie rozciągnął rząd 
w swoim projekcie i na Pograuicze wojskowe,r 
i Miihlfelda, aby ustawę o podatku zarobkowym 
rozciągnięto i na Pogranicze — odroczono po 
bardzo żywej dyskusji małą większością gło­
sów. — Na dzisiejszem posiedzeniu wydziału 
finansowego przyjęto wniosek o ile możności 
jak  najspieszniejszej sprzedaży kopalń i hut rzą­
dowych , z wyjątkiem kopalń złota i srebra 
wraz z należącemi do nich lasami i serwitutami 
lasowemi.' -

Wczorajcze posiedzenie Rady państwa, o, 
ile było ważne, odbyło się jednak bardzo pc * 
ważnie i spokojnie, i z wyjątkiem petycji Lan­
giewicza, bez debat. P. Plener puścił bez odpo­
wiedzi uchwałę Rady, że wbrew przyrzeczeniu 
swemu złamał §. 62 statutn bankowego; mc też 
nie mówił gdy §em 9 i ostatnim sprawozdania 
kontroli długu państwowego wezwano go, aby 
o każdej sprzedaży zastawionych depozytowo 
papierów państwowych natychmiast zawiada­
miał komisję kontroli; a kiedy na wniosek Ske- 
nego Izba powstaniem z miejsc podziękowała 
komisji, podniósł się i p. Plener. Wniosek Gi­
skry nie tak rychło przyjdzie pod obrady: naj 
przód pójdzie do druku, potem do Izby, aby 
wybrała wydział dla zbadania go. Dzienniki 
wiedeńskie gorąco popierają sprawę Langiewi­
cza : przypominają jak  Austrja przyjmowała w 
r. 1831 Skrzyneckiego, jak  uwolniła na rekla-. 
mację Anglii Tiirra, skazanego przez sąd au- 
strjaeki zaocznie, na, śmierć a później schwyta­
nego, jak  M oskwa'na przekorę Austrji uznała 
Włochy. Te same wywody dziennikarskie i tak 
samo piękne mowy w Radzie państwa czytali 
śmy, kiedy d. 24. lipca 1863 r. przyszła pod 
rozprawy pierwsza petycja Langiewicza. Moręen 
Post pyta się nawet, czy może właśnie to ujmo­
wanie się za nim prasy i Rady państwa nie degu 
stuje rządu, Minister sprawiedliwości milczał na 
pociski, miotane z trybuny — czyżby milcze- 
nie_m swojem uznawał ich słuszność ?

Ziemie polskie.
W a rsz a w a . Ukazem cargkim z dnia 11 

stycznia rozporządzonem zostało podwyższenie 
dodatku zwanego „ofiarą„ w królestwie Polakiem, 
tudzież podatków podymnego i szarwarkowego. 
Ukaz ten mówi, że niestosunkowość podatku o- 
fiary nakazuje uregulowanie takowego, czern za­
jąć  się ma „komitet urządzający;" następnie 
zaś mówi, że ogół podatku ofiary wraz z dodat­
kami, zaprowadzonemi ukazem z d. 10. stycznia 
1848 r., tudzież ogół podatku podymnego z szar 
warkowym, pobieranego z miast i probostw, ma 
być zwiększony z początkiem r. 1865 o połowę, 
liwerunki zaś z dworów, miast i probostw utrzymu­
ją  się w ogólnej sumie dotychczasowej, lecz mają 
być stosowniej rozłożone. Sam ukaz przyznaje, że 
podatek ofiary nazbyt przeciąża wielu właści­
cieli, gdy na innych mało cięży. Podwyższenie 
go zatem 0 połowę w jego obecnym rozkładzie, 
po pozbawieniu właścicieli dóbr znacznej części 
gruntów, rozdanych chłopom, sprowadzić może 
ruinę wielu. Ukaz mówi, że podwyżka ta po 
datków użytą być ma na wynagrodzenie wła­
ścicieli za zniesione powinności włościańskie. 
Zatem właściciele sami mają na swoje wyna­
grodzenie płacić podatki, a wynagrodzenie to, 
jak  wiadomo, dostać im się ma w trzeciej tyl­
ko części i w listach, których kurs będzie rze­
czywiście niski.

Niejaki p. Szczebolskij zapowiada z W ar­
szawy cały szereg listów do Moshowskich Wie- 
domosłi. Zaczyna od zapewnienia, że „bunt o- 
statecznie zgnębiony i zduszony i Polska spOBO- 
bną jest obecnie do przyjęcia wszelkiej formy 
jaką  jej się podoba nadać... można ją  teraz wy­
wracać jak  rękawiczkę." Dalej opisawszy cha­
rakter narodu , do tej przychodzi konkluzji: 
„Przedewszystkiem nie można ich samym so­
bie zostawiać, bo głupstw narobią; powtóre nie 
należy spuszczać z uwagi, że oni daleko łatwiej 
poddają się obcym niźli swoim. Cokolwiek upo­
ru w przeprowadzeniu obecnych reform, aby się 
Polacy przekonali, że to nie żarty, a nasza mo­
ralna przewaga ugruntuje się. Oto, jeźli się nie 
mylę najważniejsze względy do zupełnego opa­
nowania Polski i władania w niej. Przytem na­
leży pilnie baczyć, aby jaka pozytywka nie za­
grała „Jeszcze Polska nie zginęła." Program 
nie długi jak  widzicie; czy łatwy do wykona­
nia?" Dowiadujemy Bię dalej, iż „Polska prze­
niknięta rewolucyjnym jadem i będzie ona dla 
Moskwy źródłem niepokojów, dopóki nie zosta­
nie wstrząśniętą do gruntu i uwolnioną od tej 
nienaturalnej politycznej atmosfery, która sprzy­
ja  tworzeniu się jadu." Atmosferą tą ,  jak jut 
wiemy, są owe ślady urządzeń, różniących Kon­
gresówkę od Moskwy, o konieczność zniesienia 
których tak się Wiedomosti upominają.

Poznań . Ostd. Zeitung obliczyła, iż od roku 
1848 przeszło w ręce niemieckie w obwodzie 
bukowskim w Poznańskiem sprzedażą dobrowol­
ną i przymusową majątków polskich w ogóle 
96.000 morgów w wartości 2,797.000 talarów 
w ręce niemieckie. Owe 96.000 morgów przy­
pada na następujących 10 posiadłości ziem­
skich: 1) Bolewice 1.400 njorg., 2) Zembowo
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6.200 m., 3) Chraplewo 5.000 m., Brody 6.200 
m. 3) Wąsowo 6.300 m . ,  6) Stowko 4.000 m., 
7) Tarko 2.300 m., 8) Otusz i Nieprószewo 
«.000 m., 9) Glnpome 5.000 m., 10) Grodzisk 
4u.000 morgów. Oprócz tego w obwodzie tym 
nabył pewien Niemiec wielki las za 396.000 
talarów..

K r k a.o n i
X. d r. Czerlunezakiewicz. Czytamy w sfou>u,

6 ^ zerb>nczakiowicz, którego sprawa względem 
k“ edry dogmatyki na lwowskiej wszechnicy dotąd je­
szcze pozostaje w zawieszeniu, a którego zastępuje

ziś dr. Chrzanowski, pojechał w tych dniach do Wie 
dnia, aby u nuncjusza Msgr. Fulcinelli i u innych także 
instaneyj domagać się swojej zakwestjonowanej sprawy.

— Potw ór kobiecy. Policja tutejsza zaaresztowała 
temi dniami służącą, która swe dwuletnie dziecię oddała 
pewnej kobiecie z wyrażnem poleceniem, aby je za do­
brą zapłatę nieznacznym sposobem pozbawiła życia. 
Wyrodna ta matka oddana została sądom.

— Pożar. W (Jwożdżcu starym spaliły się tamtej­
szym dzierżawcom dominikalnym 10 stodoł z 000 kop 
zboża rozmaitego.' Zboże zabezpieczone byłp. kwotą 
2.237 złr. Przyczyna pożaru niewiadoma.

— R om uald  Jo rd an . W Koziaraeh, obwodzie tar­
nopolskim umarł Romuald Jordan, .major byłych wojsk 
polskich w 80 roku życia.

— W  yrok na kalcndąrz. Temi duiami odbywała 
się w Poznaniu przed sądem obwodowym rozprawa 
przeciw „kalendarzowi narodowemu na rok 1865“ wy­
d a n e m u  nakładem księgarni Wolffa w Drezpie. Kalen­
darz cen skonfiskowany został w listopadzie >y poznań­
skiej księgarni Kamińskiego, gdzie się jednak już tylko 
jeden znajdował egzemplarz. Sąd uznał w 8 inkrymi­
nowanych artykułach tego kaleudarza, zachwalanie ka­
ri godnych postępków i nakazał konfiskatę i zniszczenie 
znalezionego kalendarza i innych egzemplarzy, gdyby 
znalezione zostały. -  - £  r

R egu lam in  d la um nibaaów  i doróźek . Lwow­
ska dyrekcja policji wydała nowy regulamin dla jazdy 
omnibusów i doróżek. W regulaminie tym tylko ceny 
niektórych jazd zostały zmienione. Za jazdę ranną om­
nibusem do dworca kolei żelaznej z 100 funtami ciężaru 
płaci jedna osoba 30 eęntów, za wieczorną 25 centów, 
jazda z dworca rano i po południu od jednej osoby ko­
sztuje 10 centów, cały omnibus do kolei 2 złr. 50 cent. 
Według wymiaru czasu-płaci się za pic. wszą półgodzi­
nę za ca'y omnibus 6o centów, za’pierwszą godzinę 1 
złr., za każdy po godzinie następujący kwadrans 25 
centów. Dorożki jednokonne podzielone zostały na dwie 
klasy: I. z białym numerem, II. z czerwonym. Każda 
prosta jazda bez powrotu w mieńcie lub na przedmie­
ściu dorożką 2giej klasy kosztuje 10 centów, lszej klasy 
15 centów, dorożką parokonną 20 centów. Jazda aż do 
rogatek bez po\zrotu i zatrzymania jednokonną dorożką 
lszej klasy 25 centów, 2giej klasy 18 c., dorożką dwu­
konną 30 centów. Według wymiaru czasu kosztuje za 
pół godziny doróżka lszej klasy 25 centów, 2giej 18 c.. 
doróżka parokonna 30 centów Za godzinę doróżkalszej 
klasy 40 cen tó w , Słgiej klasy 30  centów, doróżka dwu­
konna 50 cen tó w . Za k a żd y  k w a d ra n s  po upły wie je ­
dnej godziny płaci się za doróżkę lszej klasy 10 cent., 
2giej klasy 7 centów, za doróżkę parokonną 10 centów. 
Za jazdy nocne zawsze o połowę ceny więcej.

— W  M knie przem ysłow ej berneńskiej zażądali 
uczniowie od profesora chemii, aby wykładał w języku 
czeskim, gdyż inaczej nie będą chodzili do szkoły. Gdy 
temu żądaniu nie stało się zadość, uczniowie istotnie z 
wyjątkiem czterech przestali uczęszczać na kolegia. Dy­
rektor szkoły zawyrokował zamknięcie klasy i zatrzy­
manie pensji profesorowi dopóty, dopóki nie zbierze 
się znowu dostateczną ilość uczniów. Wkrótce doniósł 
profesor chemii, że pewna część uczniów poczęła znów 
odwidzać odczyty, i klasa została znowu otwartą Ko­
misji Izby handlowej berneńskiej tak dalece się podobał 
środek pana dyrektora, że podniosła go do zasady i u- 
chwaliła, że ilekroć wypadek taki się pow tórzy,-  klasa 
zostanie zamkniętą a profesor nie będzie pobierał pensji.

-  ® M tkalln iec dnia 22. stycznia 1865. (W s p r a ­
w i e  p r y w a t n y c h  u r z ę d n i k ó w  o b w o d u  t a r ­
n o p o l s k i e g o . )  Często dają »ję 8łyszeó głosy, iż 
sprawa towarzystwa wzajemnej pomocy p r y w a t n y c h  u- 
rzędników, przed niejakim czasem często podnoszona, 
naraz ucichła. Czuję się więc spowodowanym do poda­
nia nastfcpnjących szczegółów w tej sprawie. W rokn 
1861 prywatni nrzędniey obwodn tarnopolskiego ndali 
się pisemnie z prośbą najprzód do obu gal. tow. go- 
k^żd' tudz!eż do wy8, obywatelstwa, aby zaradzono z 
k k m .^n’ela. wzrastającej nędzy; gdy pisma żadnego 

s u u me o d n i o s ł y ,  nadali podpisanemu pełnomocnictwo,
Mn ■ a^gaia»HB»^BM»^£2^nS_łIlsłr,:lkcjć. której miałem się

ściśle trzymać," Punkt za punktem zlecenia instrukcji 
wypełniwszy, utworzyłem komitet składający się z 
członków następujących: W. Wincentego Garwoliń- 
skiego, rządcy dóbr Myszkowie, Wgo Krąśniąńskiego 
sekretarza w tychże dobraen, Wgo Vogla rządcy dóbr 
Strusowa, Wgo Kratofila gorzelnika ze Strusowa, Wgo 
Dzbańskiego rządzcy dóbr Mikuliuiec, ,JVgo Lewandow­
skiego zastępcy dworu Mikuliniec, którzy ułożywszy u- 
stawy dla towarzystwa wzajemnej pomocjr prywatnych 
urzędników obwodu tarnopolskiego, takowa wysokiemu 
namiestnictwu do potwierdzenia przedłożyli i sankcję 
dla rzeczonego towarzystwa na dniu 4. stycznia 1862 
do liczby 79475 uzyskali.

Zadaniem komitetu było stosownie dó Ustawy, trzy­
mając się S- 4. zorganizować: i) Radę nadzorczą; 2) 
zarząd główny; 3) bióro administracyjne; 4) agentury po 
wiatowe, co też komitet wypełniając"rozpiśa)'"wybory 
i przez kartki głosujące wybranymi zostali Jiy *radj 
nadzorczej, dla powiatu trembowelskiego Jaśnie Wielm, 
Włodzimierz hrabia Baworowski i p. Antoni Kostcha, 
dla mikulinieckiego pp. Honorat Krasniański i Ludwik 
Lewandowski, dla wiszniowieckiego pp. Dymitr Mo 
cnnacki i Wincenty Buczyński, dla tarnopolskiego pp. 
Ignacy Mochnacki i Stanisław Ohojecki, dla grzymałow- 
skiego pp. Jan Fedorowicz i Hilary Mojsowicz, dla 
ihronieckiogo pp._ hr. Alfred Borkowski i Jan Gzeżow. 
ski. dla zbarazkiego pp. Julian Sochanik jp.jau Pieściu 
rowski, dla skałackiego pp. Ignacy Sokołowski i Alojzy, 
Fedorowicz, dla nowosielskiego pp. Józef Żukowski i 
Jan Mierzwiński. Panowie ci jednak powołaniu śwemu 
zadosyć uczynić nie mogli, dla togo, więc w miesiącu 
lipcu 1864 r. wydział ponowił swą prośbę o pozwolenie 
dopełnienia organizacji, jednakowo i tą > rażą czynione 
zabiegi spełzły na niczem,

Widząc, że przez zwlekanie sprawa tak zacna, od 
której pomyślnego rozwoju zawisł los kilku ty^ecy  ro' 
dzin, upada, sądziłem za najlepsze uzyskać jaką taką 
podporę przez założenie, towarzysl.wa pożyczkowego, 
połączonego z kasą oszczędności na wzór błzeżańskie'go. t 
W tym celu przez kilka razy udawano się do pana pre­
zesa brzeżańskiego towarzystwa z prośbą o udzielenie 
w odpisie ustawy dla rzeczonego towarzystwa, jednak 
i tu zawodu doznano. Dla tego wzywam wszystkich 
obywateli imieniem ludzkości, któryn^ tego stammate- 
rjalny dozwala, aby się bliżej tą  sprawą zajęli. Byłoby 
to w ogóle niezmiernem dobrodziejstwem dla naszych 
klas średnich prowincjonalnych, gdyby w ltażdem mia­
steczku powiatowem zawiązano towarzystwo pożycz­
kowe, połączone z kasą oszczędności i za pomocą akcyj 
małych pourządzano domy ihandlowe. — Ignacy S o k  o- 
ł o w s k i delegat prywatnych urzędników obw. tarno­
polskiego. — — ■ . V

(K .) T eafr po lsk i. Odegrany przedwczoraj 3-akto- 
wy dramat p. Pola p. n. P o w ó d ź ,  przedstawią sienie 
jako dramat, w którymby około jednej osoby lub idey 
ścierały się in teresa, uczucia, namiętności lub zresztą 
przypadki ale jako powieść, z której pozostawiono 
tylko dialogi i monologi: oprócz kilku s,een ostatnich, : 
wielce dramatycznych i po mistrzowsku ułożonych, nie 
masz żadnej wcale akcji. Między temi dialogami i mo 
nologami są niektóre cudnej, porywającej piękności — 
wszelako to nie dialogi właściwe, ale opisy7, które autor 
z równym skutkiem mógł włożyć* w usta pierwszej le­
pszej osoby. .Całym dramatem kierują nie ludzie, ale 
powódź i inne drobne przypadki. Byłby to przedziwny 
teinat do powieści, i to opisowej, w której fabuła służy 
tylko do skupienia i uwydatnienia szczegółowych, ty ­
powych rysów pewnych ludzi i ziemi w pewnej okolicy, 
w pewnej porze i epoce. Treści P o w o d z i  nie podo­
bna skreślić w kilku lub Kilkunastu wierszach, gdyż 
właśnie opowiadania stanowią główny wątek i znaczną 
część je g o ; odsyłamy więc w tym względzie do spra­
wozdania w Dz. LU.. O muzyce, dorobionej do śpiewów 
i melodramatycznyeh ustępów, nie w spom inałby:/ 1'Ą\

Dekoracje i kostiumy sprawiła dyrekcja nowe i do 
dramatu zastosowane. Z wyjątkiem bandy cygańskiej, 
która skakała i śpiewała jak żaki ze szkoły wypuszczo­
ne — gra była bardzo staranna; Ale jedna była tylko 
rola wybitna i wdzięczna, O ł e p y ,  którą odegrała paui 
L i n k ó w s k a  z życiem, nezuciem i humoeiu, dosko­
nale pod każdym względem. Patetyczna rolę Z a z n l i 
grała panna W e n c l ó w  n a  bardzo dobrze. P. K r ó l i ­
k o w s k i  wyszedł zwyeięzko z nienaturalnego zadania 
swego, konając mówić pół godziny z całą namiętnością 
i goryczą rozpaczy, gniewu i zawodu; niemniej .panną 
P a s e l ó w n a ,  której w zastępstwie pani Nowakowskiej,- 
na dzień przed reprezentacją dano miłą rolę Zos i .  
Wspominamy nakoniec o drobnych rolach pani Huber- 
towej (starościny), panny Ładnowskiej (starej cyganki), 
pana Koncewicza (herszta cyganów), pp. Kalieińskiego, 
Wilkoszewskiego, Huberta, Rapackiego i Gałasiewieza.

— Korespondenci e redukcji. Pp. Kor. P. S. z 
Sambora i korespondentowi bez cyfry z Ozortkowskiego 
dziękujemy za pamięć, listów ich jednak umieścić nie

możemy, gdyż o traktowanym nich przedmiocie pi­
sać nam nie wolno. — Panu K.... Ż .. . .  korespondentowi 

r żółkwi- Listu pańskiego umieścić uiemożemy, gdyż o 
przedmiocie , w nim zawartym donosić bezwarunkowo 
nam nie wolno.

jr R e k l a m a c j a .  Od p. Walerjana Podlewskiego o- 
trzymujemy Hs^następująey : „Wyczytawszy w nume­
rze 15. Gazety Karodowej z dnia 19. stycznia między 
wyrokami sądu wojskowego tarnopolskiego i moje na­
zwisko z dodatkiem, że posiadam order moskiewski św. 
Jerzego, pomijając inne pomytki dotyczące wyroku w 
tern samem doniesieniu, jedna ważniejsza nad inne bez 
sprostowania przemilczeć nie mogę. Mając honoi po­
siadania orderu żelaznej korony, komandorii orderu pa- 
piezkiegu śv . Grzegorza i krzyża polskiego z roku 
1831" innych orderów nie mam, a tein mniej orderu mo­
skiewskiego które to Oświadczenie raczy redakcja u- 
luieścić v  najbliższym numerze swego szacownego dzien­
nika.'- “chomiakówka dnia 20. stycznia 1865. Walerjan 
P o d i e w s k i. — (Wyroki sądów wojennych podajemy 
dosłownie według urzędowej Gazety Lw outkiej. Pomyłka 
>więc nie z naszej, lecz z wjjpy urzędowej gazety’nastą­
piła. Przyp- T£d )

Ostatnie wiadomości.
Według telegramu paryzkiego w A. fr.Pr., 

Utrzymują w Tuilerjach, że misja księcia pru­
skiego w Wiedniu nie powiodła się. Z Brukseli 
zaś donoszą do tegoż dziennika,_żb mimo cią­
głej neutralności Francji w sprawie rokowań 
p r u s k o  austrjaekich, wiuział się spowodowanym 
ks. Grammont rozmówić się z hr. Mensdorffem. 
Minister austrjacki miał ~,upewniać posła Fran­
cji " .że sprawa toczy się około nieporozu­
mień ‘gabinetów pruskiego i austrjackiego wzglę­
dem u a s tę p s tw a  tronu w księztwaeh, i że Au­
stria broni w tej sprawie praw Niemiec i jjo -
koju Europy. .

Sprawa kąrdynała Andrea ciągle jeszcze^ 
zajmuje uwagę. Jak zapewnia La. France, libe 
raiae zasady tego prałata datnją się już od da­
wna i były już przedtem znane. Kardynał An­
drea mimo to nie myśli o powrocie do Rzymu. 
Włoski Pungolo donosi przynajmniej, że Andrea 
d o tych cza s  nie otrzymał żadnego pisma od dzie­
kana świetego kolegjura, ale dowiedział się w 
nółurzedowy sposób o tym dokumencie. Jak 
mówią, kardynał w tej chwili nie myśli opu­
szczać Neapolu, z porodu .swego niepewnego
stanu zdrowia £

W Turynie mówią o zmianach w minister­
stwie. Visconti - Vetiosta_, były minister , który 
podpisał także konwencją wrześniową, lecz od­
znaczył się również przy dyskusji, o przenie­
sieniu stolicy, ma wstąpić do gabinetu. Kampa- 
nja włoskiego duchowieństwa przeciw zafcazo- 
wi p. Yacea ogłoszenia | całej encykliki rozpo­
czyna się w ten sam prawie sposób, jak nieda­
wno we Francji. Biskup z Joree ogłosił pierwszy 
w Armonia protest przeciw mjnisterjalneniU de 
kretowi. Za tym przykładem poszedł zaraz bi­
skup z Mondori, a inni także tego kroku naśla 
dować nie omieszkają. Diritto donosi jednak, że 
rząd poczynił kroki w celu stłumienia tego ru- 
ehu. Proknratorowie otrzymali instrukcje, aby 
przeciw biskupom i pastorom, którzy ogłosili 
encyklikę bez upoważnienia rządowego, postę­
pować sądown e. ” e 1 ' «

Z Bukaresztu donoszą, że książę Kuza wy­
dał dekret który ogłasza kościół w obrębie je ­
go organizacji i karności niezawisłym. Dogmaty- 
ezna^z^bdność utrzymaną zostanie przez poro­
zumienie się jeneralD ego  synodu z kościołem 
powszechnym. Jeueraloy synod wybieranym bę­
dzie przez kościół rumuński. Utrzymują, że ru 
m nrisl^  djiebowieństwon zgadza się z księciem 
Kuzą względem utworzenia narodowego kościoła.

Mmisterjum pruskie już usiłowało 'wywołać 
starcie między rządem a  Izbą. Przy sprawdza­
niu wyborów, Izba uchwaliła, iż  nie pan Tetau 
(minisierjalDy) lecz Sauken Julienfelde jest pra­
wnie wybranym posłem i powołała go do Izby. 
Ministerjnm wystosowało odezwę do Izby, ogła­
szającą powołanie tego posła za nieprawne i 
zarządziło nowy wybór w miejsce pana Tetaua. 
Stronnictwa już gotowały się do odparcia tego 
mieszania się ministerstwa wbrew konstytucji w 
prawa autonomiczne sejmu co do sprawdzania 
wyborów. Lecz inaczej potem uradzono. Pan 
Sauken Julienfelde równocześnie zrezygnował z

swego mandatu, a poseł Hoverbeck cofając z 
tego powodu swój wniosek przeciw ministerstwu 
dodał, iż dobrze się stało, gdyż Izba ważniejsze 
jeszcze spory z rządem będzie miała do zała 
twienia. - fi .”

Jak wiadomo oduuciła Izba niższa adres 
katolicki i junbrowski, a ponieważ nie wniosła 
żadnego projektu adresu, więc zdaje się, że a- 
dres do skutku nie przyjdzie, Wśród rozpraw 
w te] kwestji przemawiał także pruski minister 
stanu Eulenlmrg, którego słowa w stieszczeniu 
podajemy: Wyraża najpierw zadowolenie, że 
sprawozdawca przyczynił się do tego, że ton 
dyskusji przypomina lepsze czasy. Główną tre­
ścią konfliktu jest kw estja  wojskowa. - Mini9te- 
rjum stan ten 1 zastało a nie sprowadziło, ale 
bez narnszenia praw korony, stanu tego usu­
nąć ’ nie można. Monarcna jest  ̂ żołnierzem 
na , wsaroś który znaczenie ' wojskat.w naj­
głębszej głębi pojmuje'. Nie ustąpi on ani je­
dnej zasady reorganizacji Izba niechaj sobie 
do walki względem prawa budżetowego obie­
rze inny kamień probierczy, a nie kwestję woj­
skową ; wówczas dwuletni spór posłuży dla do­
bra ojczyzny i przyczyni się bardziej do roz­
woju konstytucji, niż się to zdaje. Izba niech 
tego nie pizekazuje swym następcom, ale uiech 
sama ręki przyłoży, aby Prusy były tak wielkie, 
jak na to zasługują. .... - .

Berlińska Montagsztg donosi, że w osta­
tnich dniach nietylko gabinety, ale i monarcho­
wie Prus i Anstrji bardzo żywo z sobą kore­
spondowali, i że. nieprawda, jakoby między br. 
BismarKiem i hr. Mensdorft^ nowe zaszły niepo­
rozumienia.

Donoszono o naraaaen politycznych i woj­
skowych, jakie odbywano na dworze wiedeń­
skim w ściąłem kółku poufnem w czasie poby­
tu księcia Fryderyka Karola w Wiedniu bez 
przyzwania do tych narad hr. Monsdorffa. Kół­
ko to miało być złożone przeważnie z wysokich 
dygnitarzy wojskowych. Doniesienia te wszyst 
kie ogłasza pólurzędowa General Correspondenz 
jako mylne. * i

Poseł austrjacki przy dworze pruskim, hr. 
Karolyi, wrócił d. 24. do Berlina.

Z szczegółowego sprawozdania o porozu­
miewaniu między wydziałem finansowym a mi­
nisterstwem, dodać nam trzeba do wiadomości, 
umieszczonych w Przeglądzie politycznym, że 
ministrowie domagali się, aby oznaczony niedo­
bór, któryby wydział przyjął, wedle dat proje­
ktu. ministerialnego, wydział zaś tej propozycji 
nie przyjął, lecz oznaczył na 25 milionów w 
ogólności, czyli według dat, jakie Izba za pra­
wdziwe uzna. P. Grocholski wnosił, aby niedobór 
oznaczono na 22 milionów, ale z tym wnioskiem 
się nie ntrzymał. Oznaczeniem niedoboru wy­
dział wytyka ministerstwu wysokość zmniejsze­
nia wydatków. Ody istotny niedobór z oblicze­
nia referenta wydziału wynosi według projekto­
wanego przez ministerstwo budżetu do 70 milio­
nów, więc o 35 milionów potrzebaby minister­
stwu zmniejszyć wydatki, gdyby przyjęto u- 
chwałę wydziału. Tymczasem stara Presse pi­
sze, że ministerstwo nehwaliło zredukować wy­
datki jedynie o 10 milionów i to jedynie odło­
żeniem na później rozmaitych nie nieodzownie jnż 
obecnie potrzebnych a jednak proponowanych 
w budżecie budowli urzędowych.

Fodesta tryjestyński po rozwiązaniu rady 
miejskiej zwołaj podzielających jego przekona­
nia mieszczan, i przedłożył im potrzebę adresu 
lojalności. Obecni wybrali komitet do napisania 
adresu. s Ł " A “

Inmalid donosi „Na zasadzie konfirmacji 
głównodowodzącego wojskami warszawskiego 
okręgu wojennego, uwolniony ze służby lekarz 
2go rewiru linji kordonowej kubańskiego woj­
ska kozackiego, Wysocki, za wstąpienie do 
bandy buntowników, wypełnienie przysięgi na 
wierność buntowi i ucieczkę do Galicji, po po­
zbawieniu wszelkich praw stanu, zesłanym zo- 
Staje do ciężkich robót w j e ^ e j  z twierdz sy­
beryjskich na lat ośm.“ J

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

(f) Wiedeń 23. stycznia. Poruszony  
Przed trzem a laty w dziennikarstwie tutej-
szym  projekt z a p r o w a d z e n i a  izb  g o s p o -

darczo-rolniezych na ten sam sposób uor- 
KaniZowanv(-h iak Izby band owo-przemy-

mczi  kształt rady naukowej. .
od ir-n pow°du zarazy na bydło, gr. Jf 
SDein i miesięcy w Egipcie, tutejsi J
\$ va? nci skupują mocno bydło ro„ ■
Drplir^0 także ajentów do G a l i c j i ,  która
sieov^inarzach ma dostarczyć kilką t) °‘5cy 8ztuk> .i -

licyt, 26- stycznia. Tymi dniami za- 
gnzyn ano dostawę żyta do tutejszego ma- 
nach w°jskowego po następujących ce- 
2 złr mierzyca 76fnt. 1.95, 77fot. 1.98, 78fnt. 

a.
N ii 25. stycznia.

1 e w i a d o m s k i
Dom komisowy 

ma i, - « » ■  s m  et S e m e t k o w s k i ,  
będzie 0 zakupna 3.000 korcy żyta i 
fnt Płacić korzec pięknego ziarna 152'/, 
p0 ’qPao §0’ 154’\, &t. po 3.84, 156'/, fnt. 
Pszm,- do 3.90 bez dosypki do 160 fnt. 
IKK iv\e* notowano za korzec 164 fet. 5.60, 
170 fentó *7°’ 168 fnt‘ 6,8°’ Z dosyPk4 do
grud^an w°ńy na Dniestrze w miesiącu 
* “■ z. r. był na peglu zaleszczyckimnagtę-

pujący : Dnia Igo 2'6'L łgo 1'8", 6. 2'5“ , 7go 
1'6", podczas tego szła śryż, odtąd rzeka 
pokryła się lodem. Skorupa lodowa pokryła 
podniosła się do dnia 12. na 3'5", nad 0, a 
do 31. spadła na 1'3" nad 0.

W rocIaW  23- stycznia. Pray wietrze 
wschodnim posępna pogoda, dwa stopnie 
zimna z rana. Lepsze gatnnki wszystkich 
zbóż mają pokup, puśledniejsze bez odbytu. 
Nasiona olejne, a szczególnie siemię lniane 
pożądane. Za szefel (14 garncy polskich) 
pszenicy białej starej 60—73, nowej 57—64, 
galicyjska i polska 50—57; żółtej starej 58 
ao 68, nowej 51—57, zrośniętej 45—49; ży­
ta 38—42, jęczmienia nowego 28—37, owsa 
23—27; grochu 54—62, łubinu 50—75, bobu 
70—85 sgr. (1 sgr. równy 5 kr. w. a. sre­
brem.) Za wór 150 fnt. siemienia lnianego 
155—193, rzepakn zimowego 176—220; ko­
niczyna czerwona dobry ma zawsze pokup 
przy słabych dowozach, za cetnar cłowy 
(89 fet. wagi wied.) ordynaryjnej 14—16*',, 
Średniej 17—18’/,, przedniej 21—22, bardzo 
nrzedniej 23—24'/5 tal. pruskich (1 tal. pni­
aki równy 1 ^ r- 57 cen to w w. a. bez ażja), 
tymoteusz 9V ,~127j tal. Makuchy rzepa­
kowe 48- 50’sgr.. cetnar:

S f U -  '°J”: s?“' n ‘kle-sc,’‘
maiac wzgląd iz p J, . . , t

Telegramy Gazety Ńarodowei
Paryż d . 525. stycznia. Monitor o 

głosił zwołanie senatu i ciała prawodaw­
czego na dzień 15. lutego: Moskiewski
carewicz zachorował nagle w Nizzie.

mitet 
na

której korespondent warszawski w nrze 11. 
r. z. wspomniał, zamierzyłem zwrócić uwa­
gę .na patentowaną od. kilku la t, a jednak 
mało znaną machinę do kopania torfu wy­
nalezioną przez Lellana.

Machina ta około 500 zt. w. a. kosztu­
jąca wiele korzyści przedstawia. Skrobiąc 
bowiem tort pod wodą (w miejsce kopania) 
przez poruszanie całego rzędu w górę i na 
d ó ł  do piły pudobuych noży, urabia go ra­
zem z wodą na jednolitą masę i wydobywa 
takową za pomocą pompy. Przechodząc n a­
stępnie przez rynny pozbywa się ona pias­
ku, a torf prawie z u p e łn ie  z .tegoż oczysz­
czony dostaje się do pudeł, w których na­
stępnie przez ściany wierzbiną wyplatane 
wóda niepotrzebna znajduje ułatwiony od­
pływ. Taką to masę wprowadza się w for­
mę na 50 cegieł, stryehuje się i za pomocą 
dźwigni podnosi. Poruszenie jej odbywa się 
korbą, do czego nżywa się dwóch ludzi, a 
rezultat wynosi 15.000 cegieł.

Obecnie kopie odu tylko na 6 łokci głę­
boko, można jednak urządzić ją  j na więk­
sza głębokość, a któraby i mniejszej służy- 
ła f  nawet powiększona w rozmiarach i wpra­
wiona w ruch deptaniem koła przez wołu, 
dwa razy tyle wydać by mogła

Jak doskonałym zaś jest torf jako ma- 
terjał palny, łatwo każden pojmie skoro do­
dam, że tenże równie jak węgiel brunatny 
i kamienny powstał z roślin, które pod sil- 
nem.ciśnieniem skupione, skutkiem podzie­
mnego ognia zwęglone zostały. Ztąd teżb. majac wzgiąu .« r —  ."k by jakóm ate- I mnego ognia zwęglone zostary. £tąd też

torfu i p r z y r z ą d z a n i a  go < j  d , niezawodnem jest przypuszczenie że gdyby
rjał opałowy mogl służy*- dop. Gli- przyszło do pjutomcznego przekształcenia
logiem leży, uchwalił oumeso ^ r  .  , ziemią za miliony lat z takowych v o w ^ « -
nojeckiego, w celu skłonieni s now„; t łyby pokłady węgla kamiennego
bycia do Dublan i ogłoszenia ^ e j  * j
metody, przedmiotu tego tyczącej s i., —

Pociągi na kolei te la in ej.
O dehodaą: Ze Lwowa do Krakowa 6 

godi. 20 mm. wieezńr i 5 godtina 10 min. z 
rano. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. z rana, 
3 godz. 30 min. po południu; do Wrocławia’ 
do O straw y  i przez BoRumm (Oderberg) dó 
Prus 1 dn Warszawy 8 godz. z rana; do Lwo- 
wa 10 g idz. 30 mio. z rau„ i 8 godz. 30 m 
po południa; do Wieliczki 11 . g0dz. z rana' 
Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 min. z ra* 
na, 8 g. 30 m. wieczorem, Z . Ostrawy 0(j 
Krakowa 11 godz. z rana.

P r iy e h o d ią ;  Do Lwowa z Krakowa 8 
godz. 32 m. z rana 0 g. 40 m. wieczorem 
Do Krakowa z Wiednia 9 g. 45 m, z ranam; 
g. 45 m. wieczorem; z Wrocławia 9 ' 'A
m‘ o rSnr i  6 m‘ w'*r-Ior*m; z Warszawy 9 g. 46 m, z rana; z Ostr»wv n 
min (Oderbnrg) z Prus 5 » .,o Bogu-
dniu; ze Lwowa 6 g. 15 t
54 m. po południu ; z Wieliczki 6 ' g i f ł S  
inio. w tcciorcm . u

^ rant,acuzeną H. i br. Westmaeher K.
do Moskwy, Abancourt Kb. do Łowczy, 
Barański K. do Chłopic. Dabski J. do Ru- 
1  T- w 0,.ss? L- do Koszelowa, Wojciecbo- wski W. 1 J uvan b . Wiednia, - Theimer
J- do Stryja.

Telegrafowany kara wledeńskL
z dnia 25. stycznia- 1

Oblig. długu pańt. 5*', z* J00 gj- jj- 
Pożyczka nar. 1854 5*/. za 100 g  ■
L osy z r. 1860 . • |
Akcje banku narofo .* 1 0  
Akcje Towarzystw* * ,
L,,mdon 10 font. szterlmgów . 
Dukaty cesarskie sz - - • •
Srebro za 100 złr.

W. A-
złr.ct.
72
80
9f

30
30
95

803 -
189
114

5
11425

10
90
43

Przyjechali d. 24. stycznia.

Westmaeher K. Z*()deawHTZblotown c „ . , i  U(lessy, Jasiński J. z za-
Urbanski S z n  k ' K- z Nowegomiasta, 
kow v ś . ó ,  P.o b rosina, Chyliński M. z Ra- 
R z /  vtni - J- z Grabowic, Scherstel 
K o r n i Aî  nlr ' Zischka J. z S a m b o ra ,  lir.

W yjechuli d. 24. stycza*a-
Pp. Ebner R. do P rz e m y śla n , Abusz S. 

do Bronicy, Szczepański F. do Krakowa,

K u r s  l w o w s k i .
' z dnia 24. stycznia,

Dukat holenderski • . ■ 
jjuk.at cesarski . . . .  
Moskiewski półiinperjal 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowv 
Pruski talar kur. . .
Galie, listy zast. w. a 
Galie, listy zast. m. k 
Galicyj. oblig. indem. 
Pożyczka narodowa 
a-kcje kolei żel. gal

Dają Żądają
w. a. w. a.
zł.| ct zł. fe t.

5 37 5 435 39 5 44
9 38 9 52
1 80 1 83
1 48 1 51
1 72 1 73

72 27 72 97
76 02 76 72
73 08 73 82
80 _ 80 62

225,60 228 33



GAZETA NARODOWA z dnia 26 stycznia 1865.

Flriinnm w 8ile wieku-■— Al i i i  nrow A rizenift s^oai
zdolny do 

1 prowadzenia gospodarstwa do­
brze orządzunego — opatrzony dooremi świa­
dectwami i rekomendacją, znajdzie miejsce 
korzystne w majątku mil kilka ode Lwowa 
odległym. — Zgłosić się do Administracji 
Gazety Naród, na I. piętrze. ÓO 125 1 -2

wielkie moskiewskie 
zwykłej konstrukcji, 
Są ż wolnej ręki do 

1 sprzedania. Znajdu­
ją się do oglądania w podwórzu realności 
pod 1. 951', obok c.. k. zabudowania namie­
stnictwa Bliższa wiadomość w handlu że­
laznym KAROLA W ERNERA- 66 3--S

APTEKA ZYGMUNUA RUKERA
3: pod Srebrnym: orłem sprzedaje

aw iEŻY  SYROP PIERSiOWY MAYERA.

Najpierwsi lekarze w Paryżu zalecają 
. j r a p le r  W lin s i jako najskuteczniejszy śro­
dek, który radykalnie leczy katary, zapa­
lenie piersi, ból gardła, boleści krzyży reu­
matyzm itd. Jednorazowe, a najwięcej 
dwurazowe ńżycie' wystarcza najczęściej do 
zupełnego wyleeżenia a  wyjąwszy małe 
świerzbienie, me .zostawię pessbie żadnego 
innego wrażenia. 1 ' .3—0

&} Dostać można we Lv>owie b  aptece 
2  R u c k e ra /w  Kijowie u apt. p. Necze-

Jedno pudełko Papieru^ W linąi;kosztuje 
. 2 złr. 10. centów w. a. r "

Wieś Budyłów nami, Tarnopo­
lem) i Jborowem, o dwie mile od gościńca 
krajowego w dobrej podolskiej glebie nad 
SUypą położona, o 1070 morgach ornego 
póła, 250 m. sianożęci, z nowym, dużym 
murowanym dworem, sadem, ogrodem, 'razem 
1350 morgów obszaru, z propinację we dwóch 
karczmach i młynem jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższą wiadomość Udzieli wła­
ściciel w miejscu, ostatnia poczta K uzow a, 
la b  W ny a d w o k a t T a iiia w ie c k i w e 
L w ow ie. 115 2—,3

Lekarz. paryzcy przypisują chorym z 
bardzo pomyślnym skutkiem Syrop Chrzano­
wy z Jodem, preparowany na zimno, żastępu- 

i ! 1' jąey Tran z wątroby miętusowęj Działanie 
jego pękażuje się szezególnie pomyślne w 
leczeniu Suchot, jak również w słabościach 
lymfatycznych i śkrofulicznycn. Nie Osłabia 
ou nigdy żołądka, w zbudza apety i. leczy 
b le an ic t 1 roz tn  ęklouł: m usckułów  u 
dzieci i g ruczo ły , jednem słeweuj ezyśel 
Lrew ,1 odradią elalo- ns,ł8}U{f0 gjiviy

Poast&wą Syropu-Chrzanowego z Jodem 
jest sok rzeżuchy i chrzanu, to jest anti-skor- 
butyeznych roślin, których własności leeze- 
bne każdemu są znane, jak również zawiera­
jących w sobie Jod i siarkę W stanie świe­
żym, Z tyeb to własności wypływają nieo­
cenione skutki leczepne, działające tak na or­
ganizm nierozwinięty dzieci j ik  i dorosłych 
ósób. Lekarze Caztt)ave et Bazain ordynu­
jący w i-zpitalach fuj- Ludwika w Paryżu 
zalecają Syrop Chrzanowy zwłaSCza we wy- 
rżurach naskórnych. Otrzymują z użycia jego 
prawie zawsze pomyślne skutki.

Skład głóiyoy w Paryżu na ulicy- Senit-
Me k i .  «

w aptece 
3—!

Dostać można we Lwowie 
z i GMu Nt a  R U K E R A  14 3 -2 1

Cena 2 złr. 80 c., z opakowaniem 3 złr.

Szlązki ekstraki % miodu 
koprowego

ł,. n . Egersa w  W rocław iu (Blucnerpl. Nr. o.)
Wyborny środek zaradczy przeciw bo. 

łom gardła i piersi, tudzież przeciw cierpie­
niom hemoroidałnym i podbrzusznym,

Jego  Moś^ król. pruski W ilheim  1. 
raczył podczas kataru szybko i szczęśliwie 
usuniętego zażywać uajłaskawiej mój Ekstrakt 
z miodu koprowego, i polecił przy tej spo­
sobności swemu nadwornemu marszałkowi 
hr Puckler, wyrazić mi pisemnie swoje naj­
wyższe podziękowanie.

S c łą s k l E k s tra k t z m iodu kop ro w eg o  
zasługuje ze wszechmiar na polecenie jako 
najskuteczniejszy i w wysokim stopniu łago­
dzący i uspakajający środek dietetyczny prze­
ciw rozmaitym cierpieniom, pochodzącym z 
przeziębienia, jak kaszel, chrypka, katar 
gryp„, ból w piersiach, zsflegmienie, łechta­
nie i ból w gardle Środki, tego nie użyto 
dotąd jeszcze nigdy hp-„ pożądanego skutku 
czy to w cierpienia) li piersiowych, mianowi­
cie przeciw bolu garuła lub piersi, a nawet 
przeciw kaszlowi uerwowemu i cierpieniom 
płuo. Działa on nadzwyczaj szybko i dobro­
czynnie przy kaszlu kurczowym i suchym, 
odwilżą bowiem zgęstniałą i stwardniałą fle­
gmę, i ułatwia jej odchód, a równoczneśnie 
uśmierza owe tak nieprzyjemne drażnienie 
krtani, służy też do utrzymania głosu w swej 
czystości, świeżości i giętkości.

Król. urząd nadwornego marszałkostwą 
do p. E. W E gersaw  Wrocławiu.

Jego  król. Mość raczył nnjlitakaw lej 
przyjąć przysłany mu przez W . pana 
na d. 11. bm. Ekstrakt m iodo koprowe- 
w ego, i p olecił mi za ow ą uprzejm ość 
okazaną przez W go pana w yrazić mu 
sw oje najw yższe podziękow anie. Ber' 
lin 15 grudnia 18o* “ ~ ‘ ^
37 5 - 6  podp.. k u \ P t t c k l e r .

Dostać można we Lwowie w aptece Z.
Rukera- Cena większej flaszki 1 zł. 30 c.

-o pół , r  , „ -  70 c.
za opakawame — 20 c.

Poszukuje się

Ekonoma
112 ' i

L e ś n i c z e g o ,
dobreini świadectwami zaopatrzo 
nych. — Bliższa wiadomość u w la 

ściciela w 
Bakowcach, poczta 
Strzeliska Nowe.

Styryjski sok zlotowy
. > 5, dla cierpiących na piersi 

flaszka po 80 cnt.

E N G E LH O FE R A
Esencja muszkułowa i nerwowa 

flaszka po 1 złr. w. a.
Dr. K r  o m b h o l  c a

40 Likier żołądkowy 10—12
flaszka po 50 cnt. w . a.

Dr. B R E N N A
Stomaticon (Woda do ust) 

flaszk a po 88 cnt.
są zawsze niefałszowane i w najlepszej jako­

ści do nabycia na składzie 
we L w ow ie w handlu KAROLA SCHU- 
BtTTHA, aptece Adolfa Berlinera, Zygmun­
ta Hackera, w Białej u Krausa, w Bielsku  
u Fritscbego. w Bochni u P. Niedzielskie­
go, w C zerniow cach u J . Zacbariasiewi- 
c„&. w Ja ro s ła w ia  u J. Bajana, w Kołom yi 
u T. Zachsr Jasiewicza, w Krakowcu u Her­
manna, w R zeszow ie u Schajtera, w Tar­
nopolu u Scblifhi, w Tarnopolu n J. Jah- 
na, w W ieliczce u T. Charskiego, w Z a­
leszczykach  u J. Kodrębskiego.

oraz i inne gospoaarsme nasiona własnej produkcji z roku i»64 są
do sprzedania w Łoszniówie

! (J  ----- a .* . ,  ,  . . r .  -w rr  t o r

30 złr.
20 „
22 .

80

TyuioieuBZ kuLocu - * * - •
K onko ln ica korzec po . . . . .
R a jsg ra ss  mieszany (na guzony i łąki) korzec po 
B urak i pastewne różowe lub żółte Brunszwickie garniec pu 
B u rak i pastewne białe dollenderskie garniec po . . —
B u rak i pastewne w kilku gatunkach mieszane garniec po —
P aste rn a k  pastewny olbrzymi garniec po • • —
P as te rn a k  pastewny krągły z wyspy Jersey garniec p o . . —

Obydwa gatunki pasternaku znoszą najtęższe mrozy, mogą 
dz°nia przezimować w gruncie i na wiosnę dopiero być wykopywane, 

m archew  pastewna angielska czerwona, garniec po ;fc :  ■ 2 „
M archew  pastewńa angielska biała, garniec po . _ ■ 1 „
M archew  pastewna francuzka z Yogezów czerwona, krótka | gruba,

płytszym g.-untem się kontentująća garniec- po . 2 Złr.
R u tabugo  (brukiew żółta szwedzka) kwarta po .
H arbuzy  c-etnarowe pastewne, półkwaterek po . ,
K onopie chińskie olbrzymie garniec po , . .,
L en  amerykański najlepszy na włókno, garniec po 
M alw a czarna (nasieDie), garniec po 
M ak siwy łub biały olbrzymi, kwaterka po 
G roch  karłowy rychlik bardzo wczesny, kwarta po 
G roch  cytrynowy ,.*ef groch królewski kwarta po .
G roch szparagowy czerwono kwitnący, kwarta po 
GroCh majowy, kwarta po . .
S a ła ta  w najlepszych gatunkach mieszana półkwaterek po 
R zo d k iew k a w najlepszych gatunkach mieszana półkwaterek po 
Bobik mały koński, korzec po ' . . . .
K artofle brazylijskie z kilku rozmnożone, korzec, po

cnt.

65 „ 
60 „.

K' 75 O* bez uązko-

«©
ar

a
ta
«s
*

-  „ 30
1  ,  -
1  .

-  ,  30
-  .  40
-  .  40
-  -a 40
-  -2 5
-  n 26

5 a -
3 .  -

75 ,

-  cnt.
50

Wnrek koiuuwy 80 cnt. w. i , , mniejszy stosownie mniej. Opakowanie 
tów po 4 cnt. od garnca, Przeselka pocztą prócz opakowania 10 cnt

IG N A C Y  Z A B I E L S K I ,
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od przesyłki.

a Poczta Mikulińce w Łoszniowie.
jjonya

tj/ju in iilao i sisbń^r" JA,
ojisisigwksy.ifiyr jnwJgj;. j ; 
xi45j(e! ydifdś es ^uoinio’

. . .  1 *

Z dniem 1. lutego b. r. zacznie wyohodzić we, Lwowie, raz na tydzień, w objętości jeanego arkusza w dużej 8ce, pismo perjodyczne po 
' •“  — święcone naukom, pod napisem: ■■■, , (a r  —

Wezwanie do przedpłaty.

które głównie zamieszczać będzie:
1. Afo.yzmy etyczno-nąukowe. Będzie to rodzaj zapisków, dotykających wszystkiego, 

się ściśle z życiem praktyczuem.
2. Monografie i poglądy z hisLorji polskiej i powszechnej.

•O. W  ■ 3 . '  Rozbiory, krytyki i poglądy ż lite. ' ............
4i Z filologii rozprawy monograficzne
5 . Rozprąwy z nauk prawniczych i społecznych
6. Wiadomości z nauk przyrodniczych.
7 . Rocznice i wspomnienia historyczne w formie krótkiej notatki,
8. R o z m a ito śc i i nowości literackie i naukowe.

teorja naukowa łączy
• łiUJ-f I >! 'i

literatury polskiej i zagranicznej.
ogólne poglądy i próhy tłómaczeń autorów klasycznych

■-> J3LU -I

Głównem staraniem „TYGODNIKA NAUKOWEGO” będzie, sżeby artykuły umieszczane miały ogólniejszy interes i budziły za- 
jecie w szerszego koła czytelników, nie oddających się wyżej wymienionym naukom. Dla tego nie będzie się zapuszczać w gmatwaninę 
oderwanych od życia teoryj, ani się gubić w materj8le ‘przedmiotowym, nie będzie iść ślepo za zdaniami powaig bez krytycznego rozbioru 
ich wartości, ąni też gonić za przesadzoną oryginalnością poglądu; za i  co do stylu uw*iać będzie na jak największą jasność, zwięzłość 
i potoczność

kraju

TYGODNIK NAUKOWY" pragnąłby się stać w lernem  od b lrlem  um ysłowego życia p o lsk iej m iodrieży. dla tego też 
na jej udział "najwięcej liczy, i dla tego prace młodyeh, kształcących się najchętniej umieszczać będzie. Jednakowoż liczy także w>eie na 
pomoc Btarszych, jnż wyrobionych pisarzy lub naukowo wykształconych ludzi, aby utwory ich za wzór służyó mogły.

Podnosząc w „TYGODNIKU NAUKOWYM” słabemi, bo młodemi siłami, najpożyteczniejszą w obeonej chwili dla 
m yśl jąanki, spodziewamy się życzliwego przyjęcia i licznego współudziału.

R E D A K C J A  „TYGODN IKA N A F K O W E G O “
ulica Niższa Ormiańska pod 1. 364.

L. JT atu m ir ,  E. J . Jan ick i.
główny współpracownik.

oćT-r r

.A .ot ,!> Out ss 

.J .oj .IgOOI as
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. gł r, y j
. i i [mo, j

,bi. iitró

W miejscu;
P R  Z E D P Ł A  T A

: 5 złr. 40 cnt,
2 , 70 „
1  ̂ H  *— : 45 „

rocznie . 
półrocznie ' 
kwartalnie
miesięcznie | •. ,j •

W  Niem czech, Hzwajcarjl. Francji l B e lg ii:
ro czn ie . . . . . .  7 • J r . - e n t
półrocznie . ■■ * '• ? * »
kwartalnie . . •' • * j  * I ?  "

II
W Y N O S I :

Z pr/.esełką pocztow ą: rocznie , 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

W  W . ksląztw le P ozn .ińsk ient
rocznie _•
półrocznie . . . . .
kwartalnie . . . . .
za luty i marzeo . . . .

6 złr.

i  :
— cnt.
—' n
50 „ 
50 „

6 złr. 50 cnt.
3 „ 25 „
1 „ 65 „
1 „ 10 „Za luty i marzeo

P r e n u m e r a tę  p rzyjm u je  k s ię g a r n ia  K a je ta n a  J a b ło ń s k ie g o  w e  L w o w i e ;  e k s p e  
d y c ja  d la  p r e n u m e r a to r ó w  m ie js c o w y c h  ta m ie .

Wszelkie listy przesełać należy franco: Do redakoji „TYGODNIKA NAUKOWEGO" we Lwowie- 105

Odpowiedzialny redaktor F. B. Twardotł sk i.

3 - 8

’ N I E G K S  P Ł O D l  J 4 C 4
tylko za pomocą knota palącą się —*

jąs jL  tg ' «•
do lan-F tak amerykańskich jako też berlińskich i wiedeńskich, 

gatunek pierwszy masa wiedeńska 38 cnt. , ~
J 7t drugi „ „ 36 „
dostać można w nowo urządzonym sklepie obok p. F au sta  pou 1. V» m.

Kupującym większą ilość upuszcza się stosowny rabat.
Wyże) wymieniona nafta n ie ek sp lo d u jąc a  naszego wyrobu jest w używaniu o 50  

p ro c e n t oszczędniejszą niż wszelkie inne gatuuki, i ma jeszcze tę zaletę, że się do osta­
tniej kropli intenzywLym płomieniem pali. “ i ■ i

Aby uchronić Szanowną Publiczność od nioszczęsc wydarzających się często przy 
używaniui niebezoiecznej b ia łe j uafty , udoskonaliliśmy* naszą nieeksplodującą naftę do tego 
stopnia, iż rzuciwszy p a lą c ą  się  zap a łk ę  lub papier do naczynia napełnionego takąż, ów 
przedmiot palący się natychmiast zg aśn ie ; o czem się można samemu najlepiej przekonać.

Zamówienia^ przyjmują się w składzie świec parafinowych w gmachu teatralnym hr. 
Skarbka, gdzie też naczynją potrzebne po eonach fabrycznych dostać można.

JL Landesberg i Spółka.
austrjacka wyłącznie uprzywilejowana fabryka parsfinu świec F«afinunyoh i olejuc. k. I.

a o B f  ■ ?  m
F u iu G R A F  we Lwowie, przeniósł z dniem 1. listopaaa 1864 swój zakład fotngrafji z poa 

i. 92-/, obok c. k. Namiestnictwa na •»- •

Kręcone Sfupy pod 1. 5044|4.
Niniejszem ma zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, że jego nowo, podług wszelkich 

prawideł sztuki fotograficznej nrządz ,ny salon w zimie ciepło jest opalony.
Co do wykonania podobieństwa i dokładności konkurować mogę z każdym zakładem 

największych miast europejskich. Fotogr.afje z mej pracowni muszą wytrzymać krytykę 
znawców i li tylko takie będą oddawane, jafcie w mojej wystawie widzieć można, gdyż moja 
wystawa nie jest wabikiem łatwowiernej publiczności, tylko własną ręką robiona.

Zdjęcia, które wymagają sekundowej ekspozycji, jako to maleńkich niespokojnych 
dzieci, lnb licznych grup. wymagają koniecznie jasnego nieba; fotografować jednakowoż 
można tak przy jasnem jak i pochmurnym dniu, bez różnicy dla piękności fotografji.

Tuzin fotografij zwykłych biletowych kosztuje
4  g u l d e n y  r .  a .

Fotografie wielkie, grupy tu we Lwo wie niewidzianej głęhokos i , ostrości i dokła­
dności, kopie obrazów olejnych, akwsrelów, fotografij, dagnerotypów, rysunkówołpwko- 
wych i t, d i t, d. podług uunej umowy jak nsjtanicj i najdokładniej wykonane będą. "

Nauka fotografii, gruntownie, za najmierniejszą cenę udzieloną 
być inoże.

Fotografie przed miesiącem listopadem 1864 przezemnie robione, nie mogą służyć zh 
dowód d oskonałości, bo lokalna sytuacja pawilonu dawniejszego nie była korzystna

F irn ie  m o ją  „R u d o lfE d er fotograf na Kręconych Słupach" proszę odróżnić 
od firmy B. Brand i Józef Eder, która znajduje się w Hotelu angielskim i licznych pomy- 
łek jest przyczyną. • ■ “  c.u . 47 5— 6

Do pj^ywfócenia piękności i iiifoduści słynny w
całym świecie płyn

E A f de LIS de LHOSE
-  M L E K O  L I L I O W Ą

precz z piegami, żóit.emi. plamami i zmarszczkami ! Frzaz królewsko-pruską lekarską władzę 
rządową zbadany, przez wszystkich lekarzy i lekarskie wydziały, tudzież ze strony dam 
i mężczyzn, jako jedyny  i niezawodny środek piękności ftypróbowanyA omany — pow ra­
ca każdej skórze jej młodociatmą świeżość, miękkość i gibkość, ochładza, orzeźwia, upię- 
knia i odmładnia skórę, gubi wszelkie nieczystości skóry, jako to.: piegi, ukąszei h  owadów, 
liszaje, żółte plamy, opalenia od słońca, dzióby po ospie pozostałe, zmarszczk, na t warzy 
wątrobne, czerwoność, pieczenie skóry, pod zaręczeniem i spiesznie.

Wielka flaszka oryginalna kosztuje 3 zł. w. a.
O połowę mniejsża 1 „ 50 e. a w.

Główny skład u n. Bonifacego S tille ra  w e Lw ow ie, tu d z ież  u pp P Mikcia-
aza, Z. R u k e ra  i F. E h rlieh a . Na prowincji utrzymują:

rp . E. Mó r l  w Brzeżanach, J. K o d r ę b s k i  i K e r c e J  w Buczac-zu, E. Sr h a l l  y
w Czerniowcach, G a j d e e z k a  w Przemyślu, M a j e w s k i  w Staniuławewie, A. Mo r a -  
w e t z  w Tarnopolu, E. K o d r ę b s k i  w Zaleszczykach, R e i s s  w Bochni, S ch  a i t e r i 
s p ó ł k a  w Rzeszowie, J. J a h n  w Tarnowie i w Krakowie, B a t s c h  w Stryju, 
J. R i e d l  w Samborze, bracia J  u ś k i e  w i e ż e  w Jarosławiu, 42 (9—12)

K A R O L  S C H U B U T H
we Lwowie przy, ulicy Krakowskiej pod 1. 155

o tr z y m a ł ś w ie ż y ,  z n a c z n y  tr a n sp o r t
' 0“ '

h e r b a t y  c h i s i s k i b j
z kwiat.m i czarnej 

W
„zbiór majowy" i poleca takowe szanowr.ej Pnblieznoaci 
cenie od złr. 1.60 do 8 funt.

Również poleca

MASĘ WOSKOWA
do zapuszczania podłóg

w tabliczkach, w trzech kolorach: 
azonę, iż

białym, orzechowym i wiśniowym, zupełnie tak przyrzą- 
innych dodatków nie potrzebuje.

Na pół funta tej masy bierze się l ' / i  kwarty wody deszczowej lub lekkiego ługu, co 
dobrze zagotowawszy, napuszcza się (w stanie gorącym) penzlem lub szczotką podłogę, po 
wyschnięciu pociera się zwolna szczotką a następuję kawałkiem flaneli przez co okaże się 
piękny i trwały połysk.

Jeden funt tej masy wystarcza ną dość obszerny pokój i kosztuje 1 z łr  40  cnt.

Bardzo ważne uwiadomienie!
Niniejszem uwiadamiam Szanowną publiczność, te  mój skład komisowy

rumburgskich i holenderskich web i chustek do nosa
u pana ,

F1BDTHAIDA HOJHKISA
we Lwowie, w rynku pod 1. 173 

w świeże tow ary z  tegorocznego letniego bllchu j ‘k najobficiej zaopatrzyłem. 
Fabrykuję tylko czyste i p raw d z iw e  tow ary ln iane i gwarantuję 

gatunek, blich na murawie i rzetelną miarę łokciową.
wyborny ich

•* r
Nadzieja, że przędziwo znowu potanieje, spowodowała mnie jaż  teraz do zniżenia 

cen, ozem nastręczam Szanownej publiczności najlepszą sposobność do nabycia tanich i »Y

we Lwowiebornych płócien. .
Oprócz składu komisowego u p. Ferdynanda Hoinkesa me utrzymuję 

żadnego innego składu. Upraszam tedy z zamówieniami udać się do 
firmy, która przedsje moje towary po

o r y g in a ln y c h  c en a cń  fa b ry c z n y c h .
Hrabaczów w Czechach w grudniu 1864. 1200 A—

IGNACY G A SSN E B
fabrykant płócien.

W ydaw cy: Smochowski. Redaktorowie odporne S i n i : Jan  Dobraadski i Tadeusz N o w a k o w i. Druk łCornela Pillera.


